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Ibrzymi spisek ne 


Tarnopol zgotował wielką owację wojsku. 


'DOLBRZYMIA RZEŻBA NA SKALE. gminy, wielu fachowców i doświad: | sce inicjatywy zaimie rutyna, a po- 


czonych znawców gospodarki miej- 4 tem szablon. To też dzisiejsza de 

skiej, Wiemy, że na czele tej Rady , nomine Rada miejska jest de facto 

Stoi człowiek, którego zasług i za- | czcigodnym aeropagien: emerytów, 

biegów w interesie Lwowa nikt nie 4 Swarzącygh sobie w wolnej” porze 

zechce kwestionować. Ale — z tą | o własnych i gminnych kiopotach. 

naszą reprezentacją miejską to tak. | A ogół gawęd tych nie śłucha. 

jak z każdym smiertełnikiem. Minie Odświeżenie owej archiwalnej 

ekres preduktywnej, twórczej pracy atmosfery jest piine ; konieczne, 

i przyjdzie czas, kiedy ' zabraknie | Sami ojcowie- miasta przyznają, że 
'| rozmachu sił i energij. Wtedy nałe- | „świeże soki“ są im potrzebne, że 


ży pomyśleć okna sali posiedzeń coraz Kzościej 
o spoczynku dobrze i uczciwie przypominają szyby gablotki zę sta 
r. zasłużonym. , rożytnoŚściami. ‘Konieczne są wy- 
| Każdy lwowianin pamięta, czem | bory. 

była niegdyś Rada miejska. Sprawo- Ustawa o samorządach gmin» 


zdanion: z jej posiedzcńi poświęcały | nych, uwzględniająca potrzeby 
dzienniki całe szpalty, a ogół spra- | chwili obecnej, a licząca się z inte 
wozdania te czytał. Dyskusja budże-.| resami państwowymi i narodowy- 


towa w Radzie rmniciskiej ' budziła | mi w przyszłych radach gminnych- 


wego. Rada miejska była wówczas aby przez przyspieszenie tempo 
ciałem żywen: i czyniten, „, | pracy obdarzyły wreszcie samo-, 
Dziś niestety nie jest niem i | rzady tem, czego im najbardziej po: 
k 3 i — :hoć chciała, być już nie może. | trzeba: 
W Ameryce dokonano znów niezwykłego przedsięwzięcia, wykuwając n gy I P i A A e aa SŁABA i twó 
w skalnej ścianie olbyzymią płaskorzezbę, przedstawiajacą grupe jeźdźców z ge- e same głosy, ciochy. najgeny ywa, rgiczna t twórcza 


nerałen: Lee na czele (o czem pisaliśmy niedawno). © rozmiarach tej rzeźby niejsze, wyjałowieją z czasem. Miej- b reprezentację! 
Świadczy rycina boczna, przedstawiająca robotnika, wykuwającego głowę ed- WIK TG KASZKIET 


nego z jeźdźców. Zapomcecą pneumatycznego Świdra trzeba było zrobić 20090 , 
otworów w skale, zanim uzyskano kontur głowy. a 
Gzytelaik -- redaktorem 
m ye o o 7 Ae s j 
Diświeżyć IIGWSKĄ kailg miejską i Odpowiedź na pierwszy punkt ankiety „Gazety 
TEGO DOMAGA SIĘ INTERES GMINY 1 OGÓŁ ÓMIESZKAŃCÓW. . arannej". 
| | TRZY ZASADNICZE CECHY DZIENNIKA ZNALAZŁY UZNANIE CZY- 
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Lwów, 16. listopada. | sprostania piętrzącym się trudno. 

Słabem echem po krwawych * Ściom i zadaniom. TELNIKÓW: FEZPARTYJNOŚĆ, PRZYSTĘPNA FORMA, DOBRE 
wypadkach krakowskich zaznaczył Krakowska Rada miejska nie jest INFORMACJE, — OBYWATEL, KTORY SIĘ FOI TASIEMCOWYCH 
się taki drobny epizod: rozwiązanie tu unikatem. Jej wady — to ARTYKUŁÓW, — DROGA DO POPRAWY PRZEZ POZNANIE BŁĘ. 
krakowskiej Rady miejskiej z rów- wady wszystkich ciał samorzą- DÓW. 
noczeshem wyznaczeniem rządowe: dowych, Lwów, 15, listopada. „Z prawdziwą radością zazna 
go komisarza. Czy można tu mówić | powstałych ongiś z wyboru lub no- Przechodząc po uwagach wstep- | czarn, że takie komunikowanie się 2 
o iakimó związku przyczynowym? | iminacji w czasie wojny i przez din: | nych do omawiania poszczególnych | czytającą wablicznościa, zwłaszcza 

Zapewne — nie. Ale latwo do: | gi szereg lat nieodświeżanych do- | punktów ankiety, należy wspommieć į gdy chodzi o pismo miejskie, moga- 
myśleć się, że właśnie | ptywem nowych sił. Losu tego nie | jeszcze o tem, że dowodem zrozu- | ce się wykazać sporą liczbą czytel- 

na tle wypadków krakowskich uniknęła również t} mienia naszych intencji jest nietyłko | mków inłeligeninych, uważam z? 

szczególnie ostro zarysowały lwowska reprezeutacia miejska. bowadną cyfra odpowiedzi, Wiele | znakuinite, Prasa nie powinna bez 

się te powody, Wicłokrotnie zadawane sobie p. | z listów mówi wprost o potrzebie | względnie narzucać swego zdania 
które przyśpieszyłv kres podwawel- | tanie: kogo ona właściwie reprezen- | Stwego kontaktu prasy z czytelnika. | taż kategorii czytelników, mie powin” 
skiej reprezentacji. Byly zaś nimi: | tje? Kwestii tei iednak nie bedzie. | wi i wybraną przez nas formę an- | na urabiać opinii dla pariyi połicyw- 
marazm starczy i skostnienie, zmo | my podnosić. Wierny, że reprezer- | kiaty wważa za nader szczęśliwą. | nych itp, Prasa — to publiczność”: 
pelna bierność wobec ducha czasu, | tie soba wielu wybitnych i poświę. } "uk np, pan FL K. Lewandowski Od tezo listu zaczniemy z kwe- 
„bierność wane wypadków. niejior $ conych pracowników dla dobra Ń Lwów. Rahozy 5) pisze: P ankiety. Więc na 


większe zainteresowanie w mieście | jest w toku opracowywania. Ape-, 
od budżetu krajowego czy państwo- | iuicmy do powołanych czynników., 
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Marwszo nyłanic: 
w czem leży. sila atrakcyjua 
„(iazety Poramej;”? 
Przyłącza się p. Lewandowski 
zgrlmego chóru naszych 
ków, stwierdzając, że 
w iej btczpartyjności. 

I zastrzega się zaraz: „a raczej w 
mręcznem lawirowanin między par- 
tjami”. Na zastrzeżenie to godzimy 
się chętnie, Wszak bezpartyjmość w 
traktowaniu zagadnień politycznych 
nio polega na negowaniu Życia par- 
tyjnego, ale właśnie na jego mimo- 
waniu wszechstroanem i bez uprze- 
dzeń, 1a tem, aby bez zaciągania 
wszelkich zobowiązań” przestrwać się 
wśród tego labirymtu jednostronnych 
poglądów, jakiem jest życie partyjne. 

Datsze źródło siły atrakcyjnej 
„Gazety Porannej” widzi p. E, 

„w lekkim stylu artykułów, 
najlepiej służącym czytelnikowi, 
,zmęczonemu całodzienną pracą umy- 
jsłową”. Motyw ten również często 
spotyka się w ankiecie, Ktoś inny 
określa go jako „przystępne i przej. 
*rzyste rozłożenie materiału intorma- 
cyjnego", a ukryty skromnie pod li- 
terami Z. K. obywatol z Kałusza 
wyznaje szczerze, że 
„artykułów dłuższych nad 100 wier- 
Szy nie czyta woale!” Nie dodaje 
niestety, czy przed przeczytaniem 
artykułu liczy, ile ma on wierszy, 

Szęzegół ten nie dziwi nas zu- 
pełnie, Wierzymy, „że trzeba sporo 
ałwagi, aby zapuścić się w gąszcz 
kilometrowego tasiemca. I tasiem- 
tów takich unikamy tem chętniej), że 
jeszcze więcej odwagi trzeba, aby 
przed wydrukowaniem przeczytać 
tasiamcowy rękopis. 

Chwalą sobie następnie czytełni- 


do 
Czytęlni- 


Ev 

wczesne j Obfite iniormacie, 

P. Siegmund, urzędnik bankowy 
że Lwowa, twierdzi wręcz, że „pod 
względem bogactwa, wszechstron- 
ności i pimktualności służby nforma- 
cyjnej jest „Gazeta Poranna” bez 
konkurencji”. Skiromność nie pozwa- 
ła nam na przełkrięcie tego komple- 
mentu, choć z drugiej strony przy- 
zmać musimy, że dążeniem naszem 
było zawsze i fest postawienie „Ga- 
zety Porannej” na możliwie naiwyż: 
szym poziomie informacyjnym. 

Nie chcąc nużyć Czytelników 
wyłiczaniem wszystkich wariantów 
pw odpowiedziach na pierwszy ptmkt 
ankiety, zauważymy tylko, że na 0- 
gół trzy powyższe spostrzeżenia 
przeważają:  bezpartyjność, forma 
przystępna j dobre informacie, Z ko- 
lei przejdziemy do wyliczenia wad j 
niedomagań „Gazety Poranncj” w 
świetle naszej ankiety. Uczynimy to 
z całą lojalnością, pomni zasady, że 
droga do poprawy wiedzie przez 
"pozałanie biędów, 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW, 
Warszawa. (PAT). Rada ministrów 
(4. b. m. przyjęła projekt ustawy o 
prowizorium budżetowem Tymcz. Wy- 
działu Samorządowego we Lwowie. 
wnosek ministra skarbu w sprawie do- 
datku do pensji weteranów. powołała 
do komitetu ekonamiczncgo Rady mint- 
„strów p. ininistra Korfantego oraz po- 
Iwzięła uchwale, powolująca da życiu 
Radę finansową w składzie 4 członków 
i 4 zastępców. 
KOMISJI KONSTYTU- 
CYJNEJ. 
(Teiefonem od naszego koresp). 
Warszawa. 
(M) Wiceprezescem 


WICEPREZES 


16 listopada. 
komisji kensty- 


tucyjtci w miejsce pesta Jana NRF 
ga, który Zrczygnował z EN, dał %y- 
born na  stancwiska 4 
Spraw  zagranicziych w vybra W 


moge! Polakiewicz (Jeduosć 


. 


lulawue 
badha e ida 


SOSS a a 


„GAZETA PORANNA“ lwów, dnia 17. tistopada I192à. 


Co zrobi Czechosłowa 
wobec powroiu Hohenzollernów. 


Praga. (Tel, wł G. P) Na imer- ) Sprawą wewnętrzią Niemiec. 


pełację wniesiona przez niemieckie- 
go posła Bohcłła, czy Czechosłowa- 
cia ma wypadek, ieżeli Francja z 
powodu powrotu Hohengolleriów 
przystąpi do cwcentuahiych sanłycyj 
wojskowych, jest obowiązana do 1- 
dziełemia Framcji pomocy, oświad- 
czył qitmister Benesz, że powrót Ho- 
henzojlernów podobnie jak w swolm 


Jak b. Kronpriaz przybui fo Olena. 


(Od własnego 


Katowice, 15. listopada. 

W). B. następca tronu Fryderyk 
Wilhelm przybył, jak wiadomo, do 
Oleśna (Oels) na Śląsku 13 bm. 
wieczorem. By ominąć natłok ludzi 
(w miasteczku właśnie odbywał się 
jarmark), auto wiozace kronprinza 
przez boczne uliczki dążyło do zam- 
ku. Za niem jechały dwa inne auta, 
wiozące bagaż. Na progu zamku 
grupa około stu osób powitała kron- 
prinza okrzykami „hurra“. Nie bra- 
kło i operatorów kinowych, którzy 


Francja zastosuie nowe sankcje. 


Warszawa, 15. listopada. |] prinza do Niemiec Zunfierzał zasto- 


(J). Prasa berlińska przynosi 
wiadotność z Paryża, jakoby rząd 
francuski wobec odrzucenia wojsko- 
wej kontroli alianckiej, jak również 
wobec pozwolenia na przyjazd Kren- 


Laprowadzenie służby wojsk. na G Slasku, 


(Telefonem od naszego koresp.). 


Warszawa, 15. listopada. 

(M) Trzecie czytanie projektu u- 
stawy o powszechnym  Obowiązku 
służby wojskowej zostało dziś ukoń- 
czone w sejmowej komisji wojsko- 
wej. Jedynie tyłko artykuł 110 do- 
tyczący kar odłożony został do duia 
następnego. Uwagę należy zwrócić 
na to, że projekt ustawy będzie obo- 


Podróż naokolo świata hez pieniedzy. 


ORYGINALNY SPORTSMEN PEZYBYWA DO WARSZAWY. 


(J) Około 20 bm, 
Warszawy kapitan amerykański 
Wanderwell, który jak donosiliśmy, 
cdbywa podróż naokoło Świata sa- 
uochodem bez pieniędzy i jakichkoł- 
wiek subwencyj, zamierzałąc wy- 
grać zakład o sumę miliona dolarów, 

Jak się okazuje, pan kapitan Wan- 
derwell iest Polakiem i nazywa się 
Walery Pieczyński Jest on znanym 
ra gruncie amerykańskim sportsme- 
nem. Szofer towarzyszący mu jest 
*ównież Polakiem i nazywa się Ste- 
tan Jarocki, 

Oprócz samochodu kapitana Wan- 


> 
A 


przybywa do 


STRAJK, KTÓRY ISTNIAŁ TYLKO 
W FANTAZJI 

Warszawa, 16 listopada. 
(Ð Krażace od paru dni w Warsza- 
wie pogleski o rzckcno maiącvm wys 
mselmąć w dniu dzisiejszym strajka. O- 
Lazaty sie lak to by ło do przewidzema 
nicuzasedricnymi. Jak stwierdzają otga- 


s as 


| 


, tuałnych 
czasie powrót Habsburgów nie jest | miała wziąć udział, 


korespondenta), 


ny PPS, o strajku sie ma sawet mawy. | 


acja 


Na 
tem stanowisku stamęly wszystkie 
mocarstwa, które podpisały traktat 
wersalski, Zamach Hittlera i Laden. 
dorfia jest sprawą wewnętrzną Nie- 
miec. Natomiast nie jest taką we- 
wmątrzną sprawą powrót Hohen- 
zoliefnów., Czechosłowacja jest jc- 
dnak daleką od tego, aby w ewen- 
sankcjach wojskowych 


jednak z powodu zmroku nie zdo- 
łall porobić zdięć. 

W miescie nikt nie poznał gościa. 
Nawet służba zamkowa powitała 
przybycie pana jako niespodziankę. 
W domu czekała już na męża ks. 
Cecylia z trojgiem dzieci. Ex-Kron- 
prinz, znany niegdyś ze swej suchej 
jak tyka postaci, obecnie na „wy- 
znańczym * chlebie upasł się do nie- 
poznania i nabrał zapewne animu- 
szu do nowych „putsckhów* monar- 
chistyczny ch. 


sować wobec Niemiec surowe sænk- 
cje, nawet gdyby Anglja odmówiła 
w nich udziału, Sankcje te rzekomo 
polegać maja na okupowaniu no- 
wych teryterjów niemieckich, 


wiązywał na całym obszarze Rzpltej 
i tem samem znos} poprzednią u- 
chwałę Sejmu Ustawodawczego, od- 
raczającą służbę wojskową na Gór- 
nym Śląsku na 8 lat. 

Ostatnia sprawa bedzie jednak 
jeszcze omawiana w Seimic i przy- 
puszczanie znaklzie wyraz w osob- 
nej rezolucji. 


darwefia w podróży dokoła Świata 
Wierze wlział jeszcze kilka imych 
aut tego samego klubu, które jednak- 
że wyprzedził samokhód naszego ro- 
daka. 

W Warszawie kapilan Wander- 
well wygłosi w budynku cyrkowym 
odczyt w języku polskim o swej po. 
dróży. Z Europy udaje Się nieczwy= 
kły podrółnik* do Azii przem Rosję. 
(Nb. dodać musimy, że wedle pism 
horlińtskich, kapitan  Wanderwet 
miał, bedac w Bsrlinie, oświadczyć, 
że jest... Niemcem), 


RZĄD ANGIELSKI MA DZIŚ CIĘŻKĄ 
* PRZEPRAWĘ, 
Londyn. (PAT). Partja robotnicza 
wniesie do Kbv gmin wniosek o wyra- 
zenig Sauni meninośsi dia rzadu. Wnio- 
sek ten bedzie przedstawiony na płe> 
Mam we czwartek 
zj, 


OPERACJE CZEKOWE NA WY. 
. SOKIE SUMY. 
Warszawa, 15 listopada. 

ttych informacji Rząd polski zagro- 
lził że w razie gdyby nie zaprze. 


. 6892 


| I False cay 0 jas: 
Kin. Kucharskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15 listopada. 

(M.) Prasa opozycyjna tansuje 
pogłoskę, jakoby Minister Kuchar- 
ski zgłosić miał dymisję. Przyjęcie 
tej dymisji nie zostało dotąd zała- 
„twione. — Prasa ta insynuuje jako- 
by niektóre kluby należące do więk- 
szości nic zadowolone z działalno: 
ści p. Kucharskiego wpływały ua 
przyjęcie tej rczyzuacii. 

Mimo zaprzeczeń dzienniki opo: 
zycyjne uporczywie powtarzają, że 
istotnym powodem rezygnacji Mini- 
stra skarbu ma być różnica zdań 
między nim a p. Youngiem co do 
sposobów naprawy skarbu, 

Powyższe iniormacje podajemy 
jedynie dla odźwierciedlenia nastro- 
jów parlamentarnych. 


Dymisja dr. Morawskiego. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15 listopada. 
* (M) Podobno w najbliższym cza 
sie ma być podpisana dymisja do- 
tychczasowego naczelnika wydzia- 
łu polityczno-prasowego Prezydjum 
Rady Ministrów Dra Morawskiego. 


Przypuszczalny wżrost dsożyzny 
w pierwszej połow e listapada. 


(Telefonem od naszego korespondenta | 
Warszawa, 15 listopada 
(M) Pojutrze w głównym urzę 
dzie statystycznym w Warszawie 
zbierze się komisja dla ustalenia 
wzrostu drożyzny za pierwszą po- 
łowę listopada. — Obliczają, że 
wzrost drożyzny za ten Czas Spo- 
'dziewany jest w wysokości 40 do 
150%. 


(M.) Jak słychać Minister skarbu 
zamierza podobno zainicjonować o- 
peracje zapomocą czeków opiewa- 
jących na wysokie sumy, a to w celu 
ułżenią maszynie drukarskiej. 
RZĄD POLSKI GROZI WYDALE- 

NIEM BAWARÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
W u8szawa, 15 ilstopada 

(M) Z Berlina donoszą, że w 
związku z protesiem Rządu pol. 
skiego przeciw prześladowaniem 
żydów w Bawarji, prasa niemiecka 
podaje nowe szczegóły, Według 


stano wydalania obywateli.p iskdch 
"wyznania mojżeszowego z Bawarii 
wówczas Rząd polski wytali ze 
swych granic wszystkich hawar- 
skich Niemców. 


Q WALUTĘ OBCA ZA EKSPORT. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 15, Hstopaxla 
(M) Toczą się obecnie rokowania 
rządu z poszczególnemi grupami 
przemysłowców w pierwszym rzę- 
dzie przedstawicieli 
drzewnego i cukrowego o uzyskąnie 
znacznych sum walut obcych dla 
skarbu państwa za eksporiowane 
Produkty. 


ANGLJA STAJE W OBRONIE 
KRÓLA GRECKIEGO. , 

Londyn. (Tel. wł. GP.). Dziennik” 
donoszą, że poseł angielski w Ate- 
nach przestrzegł rząd grecki przeć 
usurięciem monarchizmu i wydaleę: 
niem króla z granic Grecji ze wzgłę: 
du na przykre 
q| kroku, 


7 aoura N 


następstwa tega 


przemysłu 


M 


- 
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Nr. 60892. 
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„GAZETA PORAN 


Nowa powieść 
„Gazety Porannej* 


Przygody niezrównanego gentlemana-zbrod- 
niarza Flambeau, rywala Arsena Lupina. 


Odwieczny problem walki światła z ciemnością, dobre- 
go ze złem, ujęty w formie noweli detektywicznej, tętnią- 


cej życiem, 


trzymającej w napięciu uwagę Czyteln'ka od 
początku do końca i co najważniejsze 


pozostawiejące, 


po sobie coś więcej, aniżeli proste zaspokojenie ciekawo- 
ści — oto charakterystyka znakomitego utworu G. P, Che- 


stertona p. t.: 


krokiś, 


którego druk rozpoczniemy w nejbliższych numerach „Ga- 


zety Porannej«, pewń 
nię naszych Czytelników. 


będąc, że znajdzie ona ogólne uzna- 


Ami spisek ra Srokój Rami 


Sowiety przygotowały szeroką akcje zabotażowa. 


SENZACYJNA AFERA. — ZDEMASKOWANIE PODZIEMNEJ ROBO- 
TY AGENTÓW BOLSZEWICKICH. — OFICEROWIE RUMUŃSCY NA- 


RODOWOŚCI NIEMIECKIEJ WCIĄGNIĘCI DO SPISKU. 
— SPRYTNIE OBMYŚLANY PLAN 


WA ORGANIZACJA SZAJKI. 


— WZORO- 


POWSTANIA ANTYRUMUŃSKIEGO. —- PONOWNA MILITARYZACJA 
BESSARAEJI. 


(Oryginalna koresp. „Gaz. Por.*'). 


Bukareszt, 14. listopada. 
_ (N). Rosja sowiecka, która w są- 
żnistych swoicli notach przedstawia 
się przed calym Światem jako jedy- 
na apostołka pokoju i praworządno- 
ści, nie przestaje ani na chwilę ją- 
trzyć i intrygować u swoich są- 
siadów. 

Od czasu do czasu 
władzom bezpieczeństwa uchylić 
rąbek ich tajemniczej roboty i od- 
kryć szczegóły, rzucające charakte- 
rystyczne Światło na działalność 
setek i tysięcy ich emisarjuszów w 
państwach ościennych. Ostatnio od- 
kryta 


udaje się 


afera w Rumunji 
jest klasycznym tego przykładem. 


W drugiej połowie października 
aresztowano kilkudziesięciu oiice- 


rów sumuńskich za zbrodnię zdra- 
dy stanu, popełnioną przez utrzy= 
mywarnie kontaktu z agentami oś» 
ciennego państwa. Toczące się obe- 
cnie śledztwo ujawniło w tej sprawie 
senzacyjne szczegóły: 

W pierwszym rzędzie ustalono, 
że agenci sowieccy, działający na 
terytorium rumuńskiem za pośred- 
nictwem kilkunastu zbrodniczych o- 
ficerów  (nie-rumuńskiej narodowo- 
ści) starali się wybadać wszystkie 
piany rumuńskich fortyfikacji i u- 
mocnień polowych, W tym celu 
przy pomocy ekrazytu i innych 
środków wybuchowych, « częściowo 
z rumuńskich magazynów skradzio- 


nych, 
planowano cały szereg aktów 
sabotażowych, 
jak to: wysadzanie fortec, mostów 


kolejowych itp. obiektów, 
Jak ze śledztwa wstępnego wy» ł 
nika, szajka la Lyła wzorowo zort- 
gawizowana, Cała Rurumię otoczyli 
siecią swoich agentów, regularna 
służba kurierska pomiedzy Rumunja | 
a Rosją zalatwiała potrzebne im | 
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kontakty, a umieszczona w jednym 
z banków  kiszyniewskich wielka 
suma dolarów amerykańskich i 
franków francuskich, uprzyjemniala 
życie i ułatwiała im zadanie, Jed- 
nem słowem 

wewnętrzny Spokój Rumunii 

był poważnie zagrożony! 

Plan operacyjny sabolażystów 

tych miał na celu w pierwszym rzę- 


dzie dokonanie równocześnie całe- 
go szeregu aktów sabotażowyc!i 
w Rumunii, a przedewszystkiem 


w Bęssarabii. 

W przewidywaniu chaosu i za- 
mieszania, jakieby powstało skut- 
kiem  równoczesnych eksplozji ? 
wysadzeń mostów kolejowych, oraz 
prawdopodobnej dezorjentącii władz 
rumuńskich w tey części kraju na 
dany sygnał 

miano zainscetować powstanie 

antirumuńskie 
w północnej części Bessarabji, a 
koncentracja wojsk sowieckich nad 
Prutem miała do reszty sterrory- 
zować Rumunów, Moment ten miała 


Rosia sowiecka wykorzystać dla 
odnowienia swoich pretensji do 
Bessarabji, której dzisiejsi władcy 


Kremlu nie mogą odżałować. 
Pewne zaostrzenie się sytuacji 
politycznej w Europie było sowie- 
tom bardzo na rękę, albowiem z po- 
wodu eksponowania się Ententy w 
kwestji niemieckiej, nie mogły pań- 
stwa te zagrożonej Rumunii wiele 
pomódz. Policji rumuńskiej po dłuż- 
szej obserwacji udało się jednak kil- 
ku kurjerów, przybyłych z za Pru- 
tu, zaarcsztować, a stąd po nitce do 
kłębka dejść do właściwych preze- 
siepców i zamiary ich unicestwić. 
W związku z ta alerg niew yklt 
czynem jest peńcwńte worowadzenie 
wojskowezo zarządu Bessarabit, co 
wobeę niepewncgo stanowiska so- 
wietów byłoby w zupełności uspra- 


RANNI 
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o 
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Lwów, dnia 17, opia 1983. 


Si 


wiedlłiwione. Sprawa ta wywołała 
w Rumunji ogromne ‚wrażenie tem 
bardzicj, że wmieszana jest w aierę 
pewna ilość wyższych i niższych o- 
iicerów rumuńskich (Niemców z 


Siedmiogrodu). — Oczekiwańy pro. 
ces zapowiada się bardzo imeresu. 
jaco, a o jego przebiegu nie omiesz- 
kamy naszych SA pode 
mować. 


Morderstwo na tle walki o spadek, 


(Od korespondenta 


Jaworów. 14. listopada. 
(h) W Szk!e. pow. Jaworów. zda- 
rzył się w ostatnich dniach potworny 
wypadek morderstwa, dokonany na tle 
sporu majątkowego. 
Zamieszkały tam Dmytro Sokół 
wraz ze żoną Kaśką, wiedli od przeszła 


„Gazety Porannej”). 


i to do tego stopnia, że Sokołowie po- 
stanowili Stenia zamordować. 

Onegdaj w ogrodzie Sokołów znalłe- 
ziono zwłoki w Skrytobóiczy sposób za- 
muordowanezo Stenia, zakopane w zie. 
mi. Przeprowadzone dochodzema ujaw: 
niły, że morderstwa dopuścili się maļ- 


dwu lat proces z bratem Kaśki Piotrem | żonkowie Sokołowie. Kaśkę narvch- 
Słeniem na tle spadku no rodzicach. | miast aresztowano, zaś za mężem jej 
l-ioces ten wygrał Piotr Steń i od tego | wdrożono poszukiwania. albowiem pou 
czasu powstała między nimi nienawiść dokonaniu zbrodni zbiczł, ae 
TT z S 
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CO MÓWI AKTOR O DYREKTORZE. — „BĘDZIE KLAPA!*, — SPIA- 


CE „SILY“ TEATRALNE. — SYSTEM PROTEKCJI ŚWIĘCI TRYUM.- 


rY. 
„on 


— ZBIOROWISKO KOMPARSÓW. — GALOPADA PRZED BE- 


ZALICZKI, — OGONEK „GA 


ZOWY“ PRZED KANCELARJA DY REKTORA. — CO SIĘ MÓWI AR 


TYSTKOM? — GRA W „KOTKA I MYSZKĘ“ 


PRZY ZAWIERANIU 


KONTRAKTÓW. 


i - „wów, 15. listopada. 
Od jednego z artystów Teatrów 
lwowskich. który jednak z obawy 
przed represjami zc strony dyiekcji, 
braxnie pozostać bezimienny. otrzy- 
mweny następujące relacje w spra- 
wie obecnej gospodarki teatralnej; 


było wyrażone w ciągu ankiety — 
rzekł nasz iniormator powiem 
krótko, że jak większość moich ko- 
łegów piszę się zupełnie na uwagi p. 
Michułowicza i mogę je jeszcze uzt- 
pelnić w pewnych kieruakach, 
Odnośnie do sposobu prowadze- 
nia reżyserii powiedział p. M, sta- 
Howczo za mało, W pierwszej linii 
trzeba zaznaczyć, że p. Czarnowski 
czesto Świadomie zaniedbuje stronę 
artystyczną przedstawień, Niejedno 
krotnie podczas prób wypowiada 
takie mniej więcej zdanie: 
„Sztuka jest nod psem, a obsada 
zła, będzie klapa”, 
Mimoto ani sztuki nie cofa, ani obsa- 
dy nie zmienia, Również niemal nie 
jest w teatrze lwowskim znana za- 
sada dublowania ról, która oddaje w 
innych teatrach tak wiełkie uslugi, 
tak ze względu na możliwość za- 
atapienia mniej odpowiedniego akto- 
ra lepici nadającym się do danej 
kreacji, żak też na ewentualny wy- 
padek choroby któregoś z artystów. 
A przecież takie dublowanie Dy- 
łoby przy liczebności personal! tca- 
trów lwowskich niezbyt trudne do 
przeprowadzenia, zwłaszczą, gdy się 
zważy, że są osoby (i to bynajmniej 
nie wśród podrzędnych sił naszego 
teatru), kitóre 
niemal przez cały sezon nie WY- 
chodzą na scenę, 


| Wprowadzenie tei metady przyczy- 


miloby się też do szlachetnej emula- 
cji między aktorami i do rozwoju 
wiel: talentów, które pieśnieją w 
bezczynności, 


Naturalnie, Że przytem należaloby 
unikać systemu protękcyjnego 
przy obsadzie. a zwracać więcej uwa- 


gi nu rzeczywkite warunki sceniczne 
danego aktéra. Niestety m p. Czerchow- 
skugn dzieje wię  wprasl przeciwnie, 
Cn fe lubi wprost (Z malymi liko 


Bwyjękumi) artystów - wybliniejszych. 
natoniiustaforytaie osvby. które wogóle 
nie mają warunków na scenę i powick- 
szają tylko nicpotrzebnie prołetarjąt ak- 


Nie chcąc powtarzać tego, co już. 


0 n NL 


torski. zamiast oddać się innemu, 
żytecznemu zajęciu. 


Zatrzęsienie wszystkich działów na: 


pe 


szego teatru takimi koimparsami, któ. 
rzy nieraz dzięki łasce dyrektorskiej 
przybierają poze wielkości, obciąże 


niepcriiernie budżet i 
iiemało do deficytów. , 

Jak wogóle p. Cz. traktuje obowiąz: 
ki reżysera, ilustruje fakt, że podczae 
prób na scenach lwowskich 

wogóle nie wolno artyście grać, 
tylko markować i to włacznie z próbą 
gereralną, Ktokolwiek wie, z jakiem 
drobtiezgowem wypracowaniem Szcze. 
gółów odbywają wielcy reżyserzy (e 
atralni przygotowania do wystawienia 
sztuki, teń nie może się dziwić, że u nos 
każda premiera przynosi Mmuóstwo nic- 
spodzianek, jakiż nic mogą mice mej 
sca nawet w dubrze posiawionyci te- 
atrech amatorskich, 

Ale jakże może być inaczej. jeśli po 
zatwierdzeniu wystawienia jakiejś sztu- 
ki przez komisję teatralną, dopiero cz 
ka się na tlumaczenie, na rozpisanie ról, 
a w opereice na materjal muzyczny itd., 
poczemr gdy już to wszystko szczęśli- 
wie się zbierze, 

zaczyna się gałopada, 
Robi się podwójne próby, po razy 
dziennic, artyści przentęczani przez 6— 
godzin, tracą zupełnie głowę. a wra? 
z nimi zarówno inspicient, jak rekwi- 
zytor 1 i. 

A propos rekwizytów, to tych do 
końca zupełnie niema, a często szusa 
sie za mmi bezpośrednia przed podnie- 
sieniem kurtyny na premierze, co niç- 
rzadko doprowadza wprost do * ` 

komicznych qui pro quo, 

Dalszym powodem rozstroju naszc= 
go zespołu teatralnego. który odbije sie 
fatalnie na poziomie gry, jest 

traktowanie artystów przez dyrehcię 
wobce wszystkich lekceważące i aro» 
ganckie, a wobec kobiet... ponfałe, 

Dotknę tu sposobu, w jaki wypłaca 
się gaże, a który spowodował u udrę- 
czonych ponad miarę wytrzymałość. 
urtystóy krok, który niewiaściwie ua- 
zwano ‘strajkiem, 

W teatrach panuje system dwura. 
zowego wypłacania pensji w ciągu mie- 
słąca. Mimo, że dl udogodnienia dy- 
reke wypłat, Związek artystów zgo- 
dził się na termin 10-go i 26-xo każde- 
go miesiąca, terminy te nigdy nię sa 
"dotrzymywarne. 

Stało się już zasadą. że nie wypła- 
ca się pełnej pensil, tylko na usine in- 
stancje daje się zakeał. | lu równie: 
sysłęm prutekcyjuy undyrwwau decydija-" 
u4 role. tłHówluzus gdy uprzy wiłejow ami 
uuchinizą do tych zaliczek łatwo i niec 
raz nawet przebieraja ponad ratę pen-, 
syjną. inni muszą goazinami przez dłu- 
gie dni wystawać przed kancelarią p.' 
dyrcktora 


przyczynia się 
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Str. 4 


— m2 
w oczekiwany na audjcncje, 

d którą bardzo trudno, gdyż p. dyrck- 
torgme ustawicznie pilne konierencje, 
za% osobnych godzin przyjęć dla arty- 
stów niena. 

Nie tfzehba dodawać, jak takie wy- 
stawanie na korytarzu jest upokarza- 
jące, szczególniej dla kobiet, które uie- 


raz przed... a nieraz i po konferencji z 
jdyrckcją dostają ataków nerwowych. 
Zdarza się bowiem nierzadko, ze ze 


strony czynników kierowniczych.  ktro- 
ra$ z młodszych i urodziwszych arty- 
stek spotka się z wyrazami zdziwienia... 
żc wogóle czeka na gażę, aby z micl 
żyć, lub też na wypłatę i. zw. tabelck, 
ii zwrotów za toalety, które następują 
z takiem opóźnieniem, iż przy obecnci 
dewaluacji tracą wogóle wszelką war- 
tość. 

Wugóle 

traktowanie żeńskiego personalu 
w naszych teatrach mogłoby dać temat 
do osobnego a ponurego studjtm, Po- 
wiem tylko krótko i dyskretnie; Tu, jak 
nigdzie bardziej wystepuje system pro- 
tekcyjny, lu jak nigdzie należałoby WN 
mieść nieużytki, a pozostawić tylko i- 
stotnie użyteczne i wartościowe siły i 
te honorować tak, żcby rzeczywiście zu 
sztuki żyć mogły, 

Na zakończenie dodam jeszcze, 
«w jaki sposób odbywa Się 

zawieranie kontraktów z arty- 

stami. 

è Na mucsiąc przed końcem sezonu 
dostają wszyscy pisemne wypowie- 
dzenia, Następrić nie wzywa się do 
zawarcia nowych kontraktów, co 
zmitsza artystów, ażeby się © po- 
wowne zaangażowanie niejako pro- 
si, Przy przedwstępnych rokowa- 
niach mówi się artystom rzeczy 
nraykre, wprost obraźliwe, odsądza 
Się ich od wszełkiei wartości. talen- 


"u etc. a dopiero gdy dany osobnik, 
u kresu cierpliwości, powstaje, by 
odejść, dyrelccja zatrzymuje go i 


"zaczyna napowrót prowadzić targi. 
Wobec takiej metody zawierania 
kontraktów przypominających nic- 
zrównane szkice Juqoszy z jarmar. 
ków małomiejskich, dziwić się nie 
nieżna. że wielu artystów daje za 


wygrana i opuszcza Zzamienioną w 


takie targowisko twowską  Świąty- 
we Melpomeny. 


niei abonamentowe w teatrach 


czy kpiny z publiczności ? 


Lwów. 15. listopada. 
Zarząd teatrów miejskich 
wyprowadzit rzekomo ulgi przy zakup- 
nie biletów dla urzędników. Między in- 
memi no. ktoś, płacąc za listopad 651 ty- 
sięcy Mkp. (I. kategoria) za abonament, 
wa prawo wstepu na sześć przedstawień 
do któregokolwiek teatru z wyjątkiem 
niedziel, swiat, premier, sobot, popoli- 
duówek oraz gościnnych występów 
(szkoda, że więcci nie wprowadzono 0- 
sraticzeń). 

Repertuar jest tymczasem tak ułożo- 
ny. że cały tvdzłuń są gościnne wystę 
py, lub icź sstuku rdzic kilkakrotnie 2 
irzędu, tak, że ktoś. mając abonanient 
do sześciokrotłnezo wstępu fema maż- 
rości zużytkowania tych sześciu bile 
łów w ciągu miesiacą, — Zdarzają się 
jeduak często wypadki, że chociaż 'sztn 
ka idzie Kilkakrotnie z rzedu, jednak 
bileta na abonament dostać nie można 
Taki zawód spotkał wczoraj. 15. b. ne 
abonentów, chcących iść du Maler 
teatru. — Teatr Wielki od czwartku do 
soboty niedostępny z powodu gościu 
nych występów. teatr Nowości sra w 
klepaną „Miłość cygaúską““. zaś tes 
łMaty „Pokojówka szuka miejsca“. 

Już od*9-tej rano masa inteligen U 
czekała w kasie tcatru Małego 1 ode- 
szła wśród narzekań z kwitkiem. gdyż 
oświadczono, że biletów niema. nati 
miast można je kupic bez abonamentu 
w kasie przy ul, Tańskiej. 

Możeby Dyrekcja teatrów zechcuła 
„wzlądnąć w tę sprawę. by abonenci nk: 
byli narażeni na daremne chodzenie 
czekanie przy kasach teatwralnvch. gdy” 
w ten sposób nikt w przyszłości nie 
hetczie kupował abonentów. za które 
przecież płaci się z góry lepszą moneti. 


Piszą nam: 


| 


„GAZETA PORANNA" Lwów, 


dnia 17, listopada 1923. 


„awycięstwo polityki sowietów wotee Ożwecji 


JEST NIEM USTĄPIENIE SZWEDZKIEGO M INISTRA SPRAW ZAGR. 


(Telegram własny „Gaz. Por"). 


Pogranicze poflsko-sow., 
15. listopada. 

(=). Z Moskwy donoszą: Cała 
prasa sowiecka święci - obecnie 
| wielki tryumt z powodu ustąpienia 
zdecydowanego przeciwnika sowie- 
tów szwedzkiego ministra spraw 
zagran.  ileidenstjerny.  Dopatruią 
się w tej dymisji stanowczej zmiany 
kursu polityki rządu szwedzkiego 
w kwvnilikcie sowietów z Finlandią 
a to na rzecz Rosii. Jak wiadomo, 
konilikt ten ostatnio. zaostrzył się 
nadzwyczaj silnie, tak, iż stosunki 
iandlowe między temi państwami 
zostały zerwane, a finlandzki poseł 


w Moskwie nagice „w sprawach 
służbowych* został powołany do 
Heisingtorsu. 


Właśnie z powodu tego konilik- | 


iu wspomniany szwedzki tninister 
spraw zagranicznych Feidenstierna 
wystąpił z mową, w której bronił 
idei zawarcia militarnej konwencji 


z 
l. miedzy Szwecją a Finlandia na wy- 
padek napadu ze strony „wschod- 
niego sasiada“ na Finlandię. Mowa 
ta wywołała, w prasie sowieckiej 
wielką burzę , a rząd sowiecki : 0- 
świadczył, że pozostawienie Hei- 
deistierny na stanowisku kierowni- 
ka polityki zagranicznej Szwecji 
bedzie uważał za „bezpośrednią a 
wrogą 
ojenzywę dypiomatyczną ze strony 
Szwecji”, ofenzyweę zmicrzającą do 
zaogmienia i zerwania stosunków 
między Rosią a Szwecją, 
Obecne ustąpienie Heidenstjerny 
i zastąpienie go na tem stanowisku 
przez prezydenta trybunału pań- 
stwowego von Jurtenberza — zna- 
nego jako zwolennika zachowania 
przez Szwecję postawy neutralnej 
w zaiargu między Rosją a Finlan- 
| dia. prasa sowiecka uważa za 
| „zwycięstwo polityki sow 


Tarnopol. zgolewal wialią owacje woju. 


(Od :aszego korespondenta.) 


Tarnopol, 15. listopada. 

Wypadki krakowskie odbiły się 
simem echem w sercach mieszkań- 
ców tutejszego kresowego grodu, bu- 
dząc żal i refleksje na temat przy- 
czym tych zajść, ludność tutejsza, 
stojąca tum zwartym szeregiem w 
obronie interesów Państwa, czego 
dowodem ostatu; sraik kolejowy, 
który nic nabrał tu takich roznia- 
rów jak gdzicindziej, nadzwyczaj sil- 
nie odczuła (tragedję Wawelskiego 
grodu, To też gdy Dowództwo tu- 
tejszego garnizonu urzadziło dnia 14. 
bm. nabożeńswo żałobne za poe- 
głych w czasie walk ulicznych ofi- 
cerów i żołnierzy, Saiiorzutnie po- 
Stanowiła ludność wziąć w tem na- 
bożcństwie jak najliczniejszy i naj- 
żywbszy udzial. 

W. nabożeństwie wzięli sadio u- 
dział reprezentanci wszystkich 
władz cywilnych, woskowych j sa- 
inonządowych, szkuły, organizacie i 
stowarzyszenia, W zastępstwie cho- 
rego wojewody dr. L  Zawistow= 
skiego wziął udzial naczelnik wy- 


Fo ukończonych egzekwiach od- 
była się przed generałeu 12 dywi- 
cji Januszajlisem i rcprezenlantaini 
wdadz cywilnych i woiskowych de- 
flada, w czasie której pam worewo- 
dzima Zawistowska wręczyła getle- 
rałowi Jantiszajtiisowi bukiet, a dicz- 
nie zebrana publiczność obrzuciła 
delilujące uddziały piechoty, a w 
szczególności ułanów kwiatami i u- 
rządziła im Cntuzjastyczną  owacię, 
Po defiladzie udali sie reprezentan- 
ci władz cywilnych do Dowództwa 
12 dywłzii, gdzie w zastępstwie wo- 
jewody złożył naczelnik wydziału p. 
Kazimierz Jaworczykowski na ręce 
geu, Jannszajtisa wyrazy współczu- 
cia dla poległych Głliac obowiązku 
żołrierskiego. W odpowiedzi wspo 
muiał gen. Jatuszaitis. że wobec 
zataczającego coraz Szersze kręgi 
komunizmu wszelkie różnice między 
obywatciami cywilnymi Państwa a 
wojskiem — jeśli kiedykolwiek byty 
— powiniy zniktąć, a wszelkie spo- 
"ry poszczególnych stronnictw  pof:- 
tycznych i szkodliwe dla Państwa 


działu Kazimierz Jawerczykowski, | podniety 4 namiętności powśtuiy 1i- 
Nabceeństwo celebrował kanonik | stąpić dla dobra ; rozwoju Rzeczy- 
ks, dr. Ratuszny, poczemi podniosłe | pospolitej, 
ukolicztościowe kazanie EH 
ks,” dr. Tokarski, 

ESEA PODZOOREROAOEJĘOREROZAZOZĘĘZNĄ 


Wielki pożar i eksplozja W 


Lwów, 16. listopada. 
W dniu woazoraiszyni wybuchł 
olbrzymi pożar w oleiarnj będącej 
włashością Ryszarda Szuniana przy 
ul. Traugutta, Pożar wybuchł około 
sodziny 1 w południe. Mianowicie 
w kotle fabrycznym pozostawiono 
onzez nieuwagę po udejściu robotni- 
ków na obiad 
ogień, który zapewnę wskutek 
nieszczelności kotła 


wjedostał się na 'zewnutrz, Od iskier | 


zapaliła się podloga. a później sta- 
ucla w płomieniach cała hala, Wy- 
dostaljący się na zewnatrz dym, 
*rostrzegłi dwai przechodnie. maszy- 
ista kolej Wład. Matwi/ewicz i rog | 
botnik Józef Kopera, którzy RZ 
miast mucii SIĘ na ratunek, Rozwa- | 


DIBIOPNI. 


| lono zamknięte drzwi, ale ' w tej 
| chwil nastąpiła 

cksplozia kotła, 
wskutek czego obydwaj odnieśli du- 
że poparzenia na całem ciele, Za- 
wezwamie pogotowie ratunkowe 
przewiozło ich do szpitala. Tymcza- 
sem nadjechał tren straży pożarnej 
z Sikawkami i raźno zabrał się do u. 
gaszenia, zagrażającego jwź innym 
zabudowaniom pożaru. Wskutek 
sprezyŚcie prowadzonej akcii ratow- 
niczej pożar zlokalizowano. Straty 
dotychczas nieobliczone, " Śledztwo 
w sprawię wykrycia głównego wi- 
nowajcy pożaru w toku, 


GLULAJCIE „secanta“ 


wobec iederacii sowieckiej | » 


i, UGYZ 


Podwyższenie telefonów. 
Znaczna podwyżka międzymiasto- 
wych rożmów tełafonicznych. 

Lwów, 15 listopada. 

Łącznie z rozmaitemi podwyż- 
kami taryfowemi, któremi obdarzył 
'nas'szczodrze miesiąc listopad, po- 
drożały także znacznie międzymia- 


stowe rozmowy telefoniczne. Opla- 

ta za każdą, choćby tozpoczętą 

trzyminutową rozmowę wynosi»o. 
becnie : 

na odiegłość do 25 kin. _40.100Mk 

ś ü 3.40 a S0 ON a 

- ».100 . 120.080*$ 

200 „ 200.060 , 

za każde dalsze 100 „ 40.0060 ,„ 


(Za rozmowy pilne pobiera sią «* 
platę potiójną. Podwyżka powyż- 
sza obciąży bardzo znacznie prze- 
dewszystkiem adininisttac'e dzier- 
ników, i tak przechodzących tar- 
dzo. ciężkie przesilenie ckanam = 
czne, 


Bezpośrednia komunikacji 
fowarowa z 6. Śdskiem 


Lwów, 15 listopada. 

Z dniem 1 listopadi wriowadzone 
zestały na Poskim Górnym Sląsku prze 
pisy pre wozewe i postanowieniu tary- 
fowe polskiej owólzej taryfy towa owci 
częsć L db W. Przewożne oblicza ię za 
łączna ccluzłość kilometryczsa la Za 
sadzie pulskiej iaryiy wewruętrzncj, W 
iistach przewazewych ra przesyłki na- 
dawane ydo staci położonych na Pii- 
skim Górnym Śląsku wiren  nadawta 
przepisać jedną z dawirycir stacii prze‘ 
śułowich: Dziedzice, Oswiecim Mvsło- 
wice. Sostowicc warszawski lub Herhv 
— Polskie, W ruchu między staciam 
P. K. P. przez (iórny Slask Poski : 
Niemczuń via Kluczbork mie została za 
prewadzera na liniach Polskiego Gór- 
nega Śląska taryfa obowiazuijąca na P, 
K P, Odbywa sie tedy obliczenie prze- 
wożnego i odprawę przesyłek nadawa- 
nych w fym ruchu wedle detychezaso- 
wycli przepisów. 


Grega meir W Jaai, 


Jaworów, 14 “Me 

(h) Wczoraj wybuchł w Jaworo 
wio pożar, który zmiszczył dloszezęt- 
uic 4 domy ze stajniani i stodoła- 
ni, wyrządzając miiardowe szkody. 
Jak w dotychczasowych dochodzeń 
wynika, zachodzi tu sabotaż alho 
zemsta, w każdymi razie ogień wy- 
wołała zbiodnicza Teka 


Qd maszyny Grukarskiej 
do robót reinpi. 


(Telefonem od naszego koresp.. 
Warszawa, 15, listopada, 
(J). W państwowych zaniauach 
graficznych  nasiąpić ma redukcja 
zatrudnionych tam urzędników i 
funkcjonariuszy, która obejmie 300 
osób na ogólną ilość 500 osób obe- 


enic zatrudnionych,  Zredukowani 
pracownicy tych zakładów pań- 


stwowych zamierzają wyjechać zbio- 
rowo do Francii, gdzie robotnicy 
utrzymują wynagrodzenie od 17 de 
25 franków dziennie, czyli przeszło 
60 milionów mk. pol. miesięcznie 
Na utrzymanie odtrąca Się tym ro- 
botnikom' z zarobków od 6 do ? 
tranków dziennie. ` 


UBOCZNE ZAJĘCIA. URZĘDNIKÓW 
PANSTWOWYCH. 

Wszystkn urzędom rozesłano Gkół- 
nik w sprawie zajęć poboczuych praco 
wmków państwowych. Urzędy mają 
w nąjkrótszymi czasie przedłożyć spłsy 
odnośne. Minmterstwa zastrzegają sobic 
na' podstawie próśb prawo  zezwałseże 
na dane zajęcia uboczne. Szczególny na- 
cisk rałożono na pracowników kom 


l natnych, 


Nr. 6892 


"= 


„GAZETA PORANNA? Ewów, dzia I. listopada 1023. 


Zamach rewolwerowy na. Trockiego. 


INNI MÓWIĄ, ŻE TO RAK ZACZYNA GO TOCZYĆ. 
(Telefonem od naszego koresp.). 


Wiedeń, 15. listopada. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą 
z londynu pod datą 14. b. m.: 
» times“ donoszą z Rygi, że Trocki 
W czasie swego pobyłu na uroczy- 
Stości rocznicy rewolucji rosyjskiej 
w Moskwie padi Rarą zamachu, 
Trocki przemawiał na nielicznem 
zgromadzeniu i wówczas oddana do 
niego strzały rewolwerowe, które 
go raniły w glowe. Zamach starano 
się zatuszować. Według innej wer- 
sii, nie szło tu o zamach. lecz o po» 
gorszenie się raka w żołądku. 


| Londyn. 15. listopada. 
O zaniachu rewołwerowym na 
Trockiego donoszą ieszcze, że Tro- 
cki został rauiony, jednakowoż po- 
ważnie zagrożony stan jego zdrowia 
starano się zataić. Celem dokonania 
operacji wezwano chirurga, który 
mia? przybyć do Moskwy samolo- 
tem. Natomiast wedle innych pogło- 
sek, Trocki wyszedł z zamachu ca- 
ło i poddać sie ma jedynie operacji 
ua raka w żołądku. 


eneza przelewu krwi z 6 listopada. 


JAK TO BYLO W GORYSŁAWIU. — 


NAPAD NA DWORZEC W TRZEBINI 


! ROZBROJENIE ŻOŁNIERZY. — SENZACYINY OKÓLNIK: — NIEBEZPIE- 
CZNE IGRANIE Z OGNIEM. 


(Tełcicnom od naszego koresp.). 


n Warszawa. 15. listopada. 
(m). Na wczorajsze posiedzeniu 5e- 
natu mister spraw wewn, Kiernik wy- 
giosił dłuższe przemówienie w sprawie 
zletłych zajść w czasie strajku, mó- 
wiąc im. i: * ° 
„Wszędzie w tych zajściach można 
stwierdzić zaatakowanie przez tłum 
władz bezpicczeństwa i wojska i że ni- 
ndzic uoprzód nic padi strzał ze strony 
volici ani wojska do strajsriących czy 
demonstrantów. ale w bardzo wich 
wypadkach był stak se suony denou- 
słrantów na płzedoruwiereli wladz. 
Co do 
zniść w Barcysetewiu. 

to mogę stwierdzić na podstawie urzę- 
dowych dochodzeń. że 6. listopada tłum 
strajkniących.' ciągaący od strony lz- 
debnika i Pomiarck. zaatakował oddział 
wojska. który mu zastani! droge., Tłum 
„Abrzucił woisko kamienianiei dał dwa 
strzały. W tci samej chwili strajkujący 
przerwali kordou wojska i usiłowali 
odchrać wojsku karabin maszynowy, 
przyczeni weszli w posiadanie podsta- 
wy karabinu. Wówczas doniero woisko 
dało salwe w powietrze, która nikogo 
nie ranila. Atak jednakże ze strony tlu- 
mu nie ustal. Udcerzeniem kamienia ra- 
niony został maior, dowodzący oddzia- 
łem. Wojsko dało wówczas salwy. od 
których padły dwie esoby zahite j 4 
ciężko ranione. 

W Tarnowie sytuacja była zupełnię 
sodobna. Jeżeli idzie o scharakteryza- 
wanie wypadków, to pozwolę sobic 
przytoczyć takže zaiścic w Trzebini dn. 
6. hm. Nieraki Szuwara namawiał 1 


wzywał do zdobycia dworca kolejowe- 
go w Trzebini i do uiecia władzy w rc- 
ce robutników. Zapowiedź ta została 
dnia 7. bm. zrealizowana, bo w dniu 
tym w Trzebini o godz. 5.30 tłum kolc- 
iarzy i robotników fabrycznych w licz- 
bie okało 1.090 ludzi napadt z nienacka 
na dworzec w celu opanowania go i 
rozbeoii dwóch żełuierzy. Reszta załogi 
cwinęła się z powodu szczupiości licz- 
by, a otrzymawszy następnie posiłki 
znajdujacego Się na Sstacii transporiu 
woiskoweso. odparła napastników _ 

Panowie będa twierdzili, że lo strajk 
ekonomicznv. Przyznaiją mi jednak o- 
twarcie i bezstronnie, że mamy tu do 
czynienia z wypadkami imiej natury. 
Mam w ręku okółałk centrainczo komi- 
tetu PPS. z 22. nażdziernika br., który 
wyraźnie nowiada, że ieżcli żądania ro- 
batników uapatkaią na opór. a straik 
kedzic patrzchny it Związki proklamnia 
xo. to jest pożądane, obuk haseł ekono- 
niicznych, wysunąć hasła natury poli- 
tvczneł. iak usiąpienie obecnego rządu 
i powsianie rządu ludowego. 

Jeżeli uwzględnimy te wszystkie mo- 
menty, trudna opierać się przy zdaniu, 
że straik ten mial charakter tylko cko- 
nomiczny i że nic był przez pewuc ży- 
wioły sużyty dla newnycii odrebnych 
celów. Jeżeli zważyny trudną sytu- 
acię państwa, musimy przyziać, źe 

bardzo niebezpieczne jest to igranic 
z ogniem 
i wysuwanie na czoło haseł politycz- 
nych, podejmowanych w innym kieruu- 
ku przez żywtoły, których szkodliwą 
robotę zdait się wszyscy uznają. 


Wielki połów waluciarzy w Stanisławow e 


Pierwsza tego rodzaju obława wydała zuakomily re- 
zultat, — Popłoch w kawiarniach. — Bogaty plon. 


(Od naszego korespondenta). 


Stanisiawów, 15 listopada. 

Na wzór Warszawy i Lwowa 
zarządziły władze policyjne 
również i w Stanisławowie obła- 
wę na handlarzy obcą walutą. 
Dnia 13 bm. komisarz Dr. Lax 
i Jasiński, w asystoncji kilkunastu 
wywiadowców i posterunkowych 
zamknęli zwartym pierścieniem plac 
gromadzący zwykle „kupców i prze- 
mysłowców*, Równocześnie obsa- 
dzono policją kawiarnię „FHauben- 
stocka“, „Edison“ i „Metropol“, 
w których goścnnnych salonach 
odbywają Się zawsze te „sympa- 
tyczne* transakcje. Panika jaka 
ogarnęła czasnogiełdziarzy nie da 
się wprost opisać, Stanisławów bo- 
wiem mie' był dotychczas w tym 
kierunku „nękany”. To też połów 
policji przedstawia się nader 
imponująco. — Ogółem zakwe- 
stjonowano kilkaset dolarów, 50 
funtów szterlingów, kilkadziesiąt 


| koron austr. srebrnych, rubli sie 
brnych, leji, koron czeskich, wę- 
gierskich i t. d. Prócz tego zakwe 
stjonowano wiele sztuk akcji po- 
kątnie skupywanych i całą ms 
rachunków i kwitów n esteniplowa 
nych na sumę około 4 miljardy 
kp. 

Szczególnie obfity połów miała 
policja w kawiarni Haubenstocka. 
która jakkolwiek mająca pretensje 
do lokalu pierwszorzędnego, gro- 
madzi.od dawna najordynarniejsze 
h,eny czarno-giełdziarskie. — Przy- 
trzymanych giełdziarzy sprowadzo- 
no na policję, skąd po przeprowa- 
dzeniu dokładnej rewizji puszczono 


wszystkich na wolną stopę. Całuj 


obława odbyła się kardzo szyb- 
ko, sprężyście i CnergicZnie, ci 
należy przypisać osobistemu kie 
rownictwu komisarzy Laxa i Jasiń- 
s-.1ego0, 


Stanisławów, w list: padzie. 

(s') Ouegdaj miasio nasze zo- 
stało zaalarmowane wieścią, iż 01-. 
przymia rafrerja Grietla w My- 
kietyńcach stoi w płomieniach, 
Do pożaru wyjechał natychmiast 
caiy tren Miefskiej Straży Ognia- 
wej z nacz. Voelplem na czele, 
tryoywając na m ejsce w najgio- 
ŹŻiiejszej chwili Jak się okazało, 
zgień wybuchł okołs g. 3'30 pop. 


w zbiornikach gazoliny, przerzu- 
cając się na odbierainię  Fatalną 
sytuację zdołano złagodzić tem, 


że pozamykano nalychmłast wszy- 
tkię kurki od przewodów, loka-” 
lizując ogień piaskiem, przy nie- 
zwykie encigicziiej pomocy robo- 


| EZ nn 


Podar tainei Ciela w Moniek 


(ODd naszego korespondenta). 


Str. 


icat, , 


tników fabryœ nych, Policji Pań 
Stwowej i pogotowia wo skewege 
il p. a. p., które przybyło w bar- 
dzo kióikim czasie końmi na miej- 
sce, pod komenda rim. Suskiego. 
Pracowano z niezwykłą otiarmo- 
ścią i nasażeniem życia, gdyż trzy, 
kolosalnychi rozmiarów tkspiozje 
zagraża'y ratującym w nader per 
ważny sposób. Należy tu podnieść 
spokój i doświadczenie naczelnikd. 
Voslpla w kierowaniu akcją. Po, 
dwu godzinach wyczerpującej pra." 
cy, zdołano wresziie pożar uga- 
sić. Szkody dorywczo obliczone: 
przekraczają dwa miliardy, są one 
jednak w zupełności ubezp.eczome. 


5 


Z ziemi stanisławowskiej, 


(Od naszego 


Podwyżka podatki. Na podstawie 
art. 68 nowej ustawy imansowej z dn. 
1! sierpnia br, Zarząd Miasta w ani- 
slawuwie postanowił pobrać dodatkowo 
Za rok 1923 podatek odl psów i środ- 
ków przewozowych w wysckości dzie- 
więcickrctnej stawki tych podatków, t- 
chwauluncej jeszcze w 1922 r. co iluma- 
czv Się tylko spadkiem wartości mkp. 

Walne zgromadzerie Spółki Mleczar- 
shici „Kcwcra' zostało zwojane w Sta- 
wisławowie na dzień 22 bm. Jak wynika 
z porządku dzienncga Zgromadzenia, 
Ruda Nadzarcza i Dyrekcia stawiają 
umiasek likwidacji Spółki, która po kil- 
kuletniej wegetacji nie zdołała utrzymać 
się ua naszyiu gruncie. 

Ku czci peległym  padczas cstatnich 
rozruchów w Krakowie i za pekoj tell 
dosz, odbyło się w poniedziałek nabo- 


żeństwo Żalobne w kościele farnym, 
przy licznym  udzłale przedstawicieli 


władz i instytucji. z p. Woiewadą Jury- 
Stowskim na czole, publiczneści, a prze 
dewszystkiem wolska. Mszę odprawił 
ks..kap. Kossowski. podczas której 
przygrywała orkiestra 48 pp. Po Mszy 
odbywa się defilada zalogi garnizonu 
Staz.ziąwuwakiczo pod komendą mjra 


Nowiny żółkiewskie. 
(Od koresp., „Gazety Poramiej*), 


Żółkiew, 15 listopada. 


(F) Z życia teatralnego. W sali 
„Soketła” wystawiło onegdai miejscowe 
Kółko miłośników sztuki dramatycznej 
i muzyki krotochwilę G-aktową Ad. 
siedleckiego p. t: „Sublokatarka”. Ak- 
tualry temat sztuki ściągnął licznę au 
dyterjuni do Sali teatralnej. ` 

Oscby, biorące udział w przedsta- 
wienłu dolcżyły starań. by sprostać 
swemu zadaniu, a wszczególności Zza- 
służyli na wzmiawkę pochlebną: p. Mań- 
kowska, jako wyborma pani Manciero- 
wa, dr. Reklński (Zygimert) 5 p. Tysz- 
kowski jako ruchliwy munimą swej tu- 
szy i pełen humer Felek. brni wyko- 
nawcy ról robili co mogh, gwoli dosto- 
sowania się do djapazonu gry powyż- 
szej trójki, co ira się też po części uda- 
lo. Dotyczyło to w szczególności p. dr. 
Roesscwskiego. W antraktach przygry- 
wala orkiestra Kółka, pozostająca pod 
Kicrunkierm p. Frączkowskiego, uprzy- 
jemniając widzom czas przerw w ułzed- 
stawienitL 

Redukcja Światła elekirycznego. E- 
łcktryka w mieście psuje się często. pu- 
zbawiając poszczególne ulice i domy 
światła regularnego, a równocześnie że 
wzrostem drożyźny zarząd  cłektrowni 
antematycznic podwyższa opłaty za 
światło. Podwyżkom cen dziwić się a- 
statecznie nie można, gorzej jednak jest 
z zastanowieniem ruchu w elektrowni 
już o gedzinic pierwszej po północy. a 
nawet i wcześniej. Dzięki temu iść trze- 
ba po omacku da pociągów rannych a 
czasem i do pociagu nocnego ze Lwo- 
wa. Możeby zarząd elektrowni miej. 
skiej postarał się, by nie zamykano po- 
rą nocną dostępu Światła, co qpociaza 
za SQbą fatalne następstwa. _- 


korespondenta). 


| Ardruszewicza, którą przyjal pułk. $0- 
potniecki. Chorągwie narodowe omtrsz- 

lezeno w dniu tym w całem mieście na“ 
zbak żałoby do połowy masztu, zaś o- 

ticerowiu nosili opaski żałobne. | Uro-. 
czystość odbyła się nadea okazale i po. 
ważnie. Ą 

Osobiste. Dowódca H, dyw. piech. 
i garnizonu w Stanisławowie pułk. Ja- 
siński udaje się na przeciąg dziesięcin 
miesięcy «ło Warszawy celem odbvcia 
wyższych studiów wojskowych, Miej- 
sce pułk. Jasińskicga obejmuje pułk, 
Wżalikski. któr cieszy się ogolna sym- 
patią społeczeństwa miciscowego i pod- 
wiadnych. 

Teatr im. Al, hr. Fredry w Stanista- 
wówie Wprowadza na afisz znakomitą 
komedię Dobrzańskiego p. t.: „Żołniera 
królowej Madagaskaru“ z p. Rvsiem w, 
roli tytułowej. Próby pod reżyserją dyr. 
Cepnika i przy współudziale nafwybit- 
niejszych sił zespołu już są w pelnym 
toki, zaś premiera odbędzie się w So 
bóte 17 hm. W przygotowaniu poza tem 
„Noc Listopadowa" Wyspiańskiego, 
kłóra każe się w nowej szacie scenicza 
nej pod konice listopada. 


| TELEGRAMY.. 


PROKURATOR ŻADA WYDANIA 
TRZECH POSŁÓW. 


Warszawa. (Tel wł. GP). Pro-' 
l kurator Kondratowicz, prowadzący 
dochodzenia w sprawie zajść kra 
kowskieli, nadesłał do kancelarii scj- 
mowej pismo, w którem żąda wy: 
dania posłów socjalistycznych Bo- 
browskiego, Marka i Stańczyka. 
Warszawa. (Tel. wł. GP), „Rzecz 
pospolita" przypuszcza. że wkiosek: 
o wydanie sadowi posłów Bobrow-. 
skiezG. Marka i Stańczyka wejdzie 
poč obrady Sejmu 16. bra. 


ja 


O WYDANIE POSŁA EISEN- 
STEINA, 


Warszawa. (Tel. wł. GP). Sejmo- 
wa komisia regulaminowa postano- 
wiła w sprawie wydania p. Fisen- 
steina z powodu skargi komitetu re- 
windykacji kaplicy w Brodach o o- 
brazę czci zażądać wyjaśnienia od 
sądu, czy wniosek na ukaranie p. 
Fisensteina wystosowany został ze 
strony komitetu. W sprawie wyda- 
nia 15 posłów klubu ukraińskiego z 
powodu wniesienia interplacii. które 
uczuł się dotknięty korpus oficerski 
w Tarnopolu, po referacie p. Hruc-) 
kiego uchwalono odmówić wydania. 
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“Kronika. 


Lwów, 14 lis'opad. 


Redaktor naczelty „Gazety Poran- 
(weł* przyjmuje codziennie w redakci! 
mw godz. 12—1 po poł (Tclef. nr. 230). 


„ Telefon nowy Akcyinei Spółki Wy- 
dawniczej posiada mr. 1238, Podajemy 
a0, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wielce nieporozuinień. 


(s) Przyjazd posłów  jugoslowiań- 
skich do Lwowa. Posłowie jugosłowiań- 
scy z prezydentem parlamentu ua czele 
przyjczdżają w dwóch wagonach w pią- 
tek dnia 10 bm. o godz. 22.10 do, Lwo- 
wa, gdzię zabawią 2 dni. Odiazd gości 
nastąpi w sobotę o gudz. 23.55 do Kra- 
kowa. 

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Ks. Arcybiskup Twardowski 
przesłał na ręce rektora Uniwersytetu 
kwotę pięć milicnów margk na cele 
młodzieży akademickiej. Rektorat skla- 
da Dostcinemu Arcpyasterzowi za tein 
hojny dar serdeczne podziękowanie 
imieniem władz akademickich i mło- 
dzieży. 

Węgiel zdrożał o 20 pre. Kopalnie 

węgla z dniem 15 bm. zapowiadają przy 
aajmnicj 20-procentawą podwyżkę 
węgla. 
" Kierownik chce wywłaszczyć wła- 
sBcicieli. Notatkę pod powyższym tytu- 
łem urmieściliśniy onegdaj na podstawie 
protokołu policyjnegu, a w odpowiedzi 
na nią otrzymaliśmy od adw. dr. Gs- 
łeliitera sprostowanie, a mianowicie, że 
majster kuśnierski p. Moses Jagid na- 
był od iirmy Baczęs i Griss na pod- 
stawie orzeczenia sądu polubownego. 
wydanego przez sęuziów pp dra Bal- 
dlera i Barucha Czysza całe przedsię- 
biorstwo 1 zapłacił tytulem odstępncgo 
tej firmie kwotę odpowiadającą wyso- 
kości 3 ćwierci miljarda marek polskich. 
Również wytoczył Moses Jagid wyż po- 
wołanej firmie spór sądowy, toczący 
'się przed tut. sądem pow. do Lez, C, 
XL 19/23 

Polski Związek kolejowców urządza 
18 listopada br. uroczysty obchód 5-let- 
niej rocznicy objęcia koleji żelaznych 
przez Rząd polski. Obchód obejmie bo- 
gaty program, złożany z 4 części: O 
godzinie 9 rano Mszę św. w kościele 
św. Elżbiety, © godz. 11 poświęcenie 
krzyża — dla sali posiedzeń P. Z, K., « 
godzinie 11.30 poranek  muzykalno-wo- 
„kalny, a ua zakończenie odcgraną zosta 
nic sztuka w 1 akcie Zygmunta Przyby: 
skiego pod tyt.: „Bzy kwitną“. Bilety 
„wstępu na poranck są do nabycia co- 
dziennie w lokaln P. Z, K. (ul. Gródec 
ka 81 I. p.) od godziny 5—7 wieczorem. 
W dniu porasku przy kasie, w gmachu 
Sokoła II. 

(ip.) Niebezpieczeństwo dia filateli- 
stów. Okres wypuszczania w obieg ço- 
Paz to nowych znaczków pocztowycii 
pozostający w związku z deprecjacją 
waluty, był prawdziwem żniwem diua 
filarelistów, których zbiory wzbogaca- 
ły się niepomiernie. Niestety obecnie 
zaczyna filatelistyka doznawać przy- 


„krej losu przemiany. Podwyżki opłat 
'pocztowych zaczynają postępować tak 
lszybko, że nie może im nadążyć druk 


uowych zwaczków, wskutek czego po- 
prostu przestemplowuje się stare na 
wyższe kwoty, a nawet, co obecnie już 
praktykuje się na wielką skalę w Niem- 
czech, zamiast nalepiania znaczku Zao- 
patruje się list w stampilę pocztową z 
podanigmn wysokości opłaty. Niewątpli- 
*wie koperty z takiemi stampiljami po- 
l wędrują także do zbiorów filatelistycz- 
nych, niemniej marka pocztowa, jako 
taka, w niektórych państwach zaczyna 
znikać, 


| O Polsce współczesnej. „ Z powyż- 
rszege cyklu urządzonego staraniem Uni- 
|wersytetu Ludowego odbędą się w 
sali Muzeum Przemysłowego o zodz. 7 
(wiecz. odczyty: w sobotę (17) prof. 
Rozali: „Budowa geologiczna Polski“ 
„w poniedziałek (19) prof. Klinga: (0) 
przemyśle naftowym“. 

„Amerykanizacja pracy“, Odczyt 
prof. Henryka Gralskiego z Krakowa. 
„odbędzie się w sali przy ui, Bouriarda 
5 o godz. 7 wieczór, w sobote 17 bin. 
Treść: Psychotechnika, orzenizacia i 
podział pracy, badania zdolności dła po- 
szczęgólnych zawodów przemysłowych. 
artystycznych, pedagogicznych, lesar- 


skich itp. 
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„CŁAZLIA PORANNA“ Lwów, dnia 17. listopada 15-80. 


Nepad na uli 


Lwów, 16. listopada. 
(H). Do wracającego wczoraj po 
północy dr. tl, mieszkającego przy 
ulicy Długosza, przystąpił u wylotu 
ulicy Długosza i Marka jakiś osob- 
unik i zapytał, która godzina, Dr. H 
odpowiedział, nie popatrzywszy na 
zegarek, że minęła właśnie dwuna- 
sta, Wówczas osobnik ten zawo- 
łał: „Popatrz pan na zegarek, mu- 
szę wiedzieć dokladnie, która go- 
dzina!', poczem nagle chwycił pa- 
ua H. za prawe ramię. Pan H, or- 
ntując się w sytuacji, uderzył na- 
pastnika laską po głowie. Wywią- 


zała się krótka, zacięta walka, po- 
czem napastnik na odgłos zbliżają - 
cych przechodniów z ulicy Supiń- 
skiego uznał za stosowne wycofuć 
się z pola walki, a po chwili znikł 
w ciemnosciach, w których pogrą- 
żoną iest cała dolna ulica Długosza. | 
Z okazi powyższego wypadku | 
zapytać należy z całym naciskiem 


(h) Amatcrzy wódek w „ulu“, One 
gdaj w fabryce wódck  Koseckiego na 
Bogdanówce popetniono kradzież. 
Sprawcy zdaje się mie zdołali jeszcze 
wypić skradzionci wódki, albowiern po- 
licja szybko wpadła ua ich trop I weza- 
al zaimkucła obu w osobach Michała 
Burowego i Józefa Buiina w areszizch. 
(h) Czyj chłopak? Wczoraj popoiu- 
dłu sprowadzono na L kom P. P. przy 
ul. Jablonowskich błąkającego się po u- 
ligach 4-ietniego chłopca-niemowę, u- 
vranego w szary płaszczyk, aksamitną 
czapkę i buciki z drewnianymi pudesz- 
wami. Chłopak jest do odebrania na ko- 


misarjacie. 
(hi). Ostrożnie z wywieszaniem po- 
ścieli, Anna Goldberger, zam. przy ul. 


Zielonej, wywiesiła wczoraj na ganku 
J. p. pościel w celu przewietrzenia, Gdi 
zbierała pościel z powrotem, stwicr- 
dziła brak poduszki, wart. 10 milj., któ- 
rą zapewne ściągną! jakiś „bezppście- 


lowiec*', 
(in). Okradziona przez  kacharta, 
Apolonja Zawada, zam. przy ul. św. 


Auny, doniosła, że kochanek jej podcza:. 
jej nieobecności rozbił wczoraj miesz- 
kanie i skiud! garderobę, wart. 35 milj. 
(H) Włamanie, Józet Neigol, zam 
przy ul, Słonccznej 57, doniósł wczoraj 
iż nicznani sprawcy rozbili my miesz- 
danie i skradli rzeczy wart. 40 milja. 
nów, 


Mea zaók= 0 


RAJT. 


Posiedzenie IV. Rady Ogólnej Mało. 
polskiego Towarzystwa rolniczego od- 
będzie się w Przemyślu, w sobotę, duia 
24. listopada br. o godz, 10. przed po- 
łudnicm w sali „Sokoła”. Obrady po- 
przedzi uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele katedralnym o godz. 9 rano. 

Oryginalna lekcja czystości Na je- 


dnej z ulic warszawskich przechodnie 
spostrzegli barwne, kal.graficznie wy- | 
konanc plakaty nakłejcne na trzech za- 
pylonych i jak widać od dawna nie uy- 
tych oknach mieszkania. Napisy brzmia 
ły: „Tu mieszkają ludzie, którzy siedzą 
w brudzie”, „Precz z brudani*, „Umyć 
okna!“ O ile się zdaje, mieszkańcy owe 
go lokalu Spoczywali jeszcze we śnie, 
skoro zbiegowiska uiu spostrzegli. N€ 
upływie godziny afiszów już nie, było. 
natomiast jakaś  kobicta zdrapywała 
brud z okien i zlewała je wodą, Dozor- 
ca domu przypuszcza, iż nauczki czy- 
stości udzielili lokatorom krążący w | 
tych stranach studenci medycy, i 
Policłanci warszawscy z pałami gu- 
mowemi. Komenda policji warszawskici 
wzorując się na Anglii, wprowadziła no 
wą broń dla policiantów. Są to pałeczki 
gumowe długości 50 cm. grubości 2—3 | 
cm. Drugą skuteczną bronią policjantów 
będą granaty gazowe. których używają 
policianci w państwach zachodnich. Gra 
naty te mają tę właściwuść, Że po cks 
lozji wyciskaja łzy. 

Skazanie Stefana Hordiiczki w glo- 
Śnej awie przeciwko Stejanowi Ior- 
z 


diiczce o zabicie macochy Wandy 


cy Dlugosza. 


„POKAŻ PAN ZEGAREK!” 


Magistrat, z jakich to tajemniczych 
powodów nie oświetla ani jedną la- 
tarnią calej dolnej uiicy Długosza, 
na której przechodnie, wracający do 
domu, narażeni są ciągle na niebez- 
pieczeństwo napadów lub nieszczę- 
śliwego wypadku na zniszczonym 
chodniku, lub wśród wybojów go- 
ścińca. 

Cała ulica Długosza i ulice przy- 
ległe zaniedbane są wogóle w dzi- 
wny sposób tak przez Magistrat. 
jak i przez policic. W dzień space- 
1wa ua chodnikach  ftegmatvczn:e 
krowy, kozy, kury i inne pażyłe- 
czne zresztą zwierzęta damewe, za- 
nieczyszczając bezustannie drogę. 
w nocy zaś wrzeszczą ciągle piła- 
cy, budząc ze snu przeraźliwytn 
wtzaskieni śpiących mieszkańców. 
Magistrat i policja powinny sprawą 
tą się zająć i wydać natychmiast 
odpowiednie zarządzenie, 


Suskich, sąd warszawski wydał wyrok 
skazujący Stefana Hordliczkę na 6 lat 
ciężkicgo więzienia, którą to karę po 
zustosowaniu arinestji zmniejszono do 
iat 4, Proces wykazał cały szereg bru- 
dów drabnomieszczańskiej rodziny war 
szawskiej. 


(W jek drożcja obiady urzędowe. 
Właściciele restauracji w Warszawie. 


którym władze rządowe ` zredukowały 
ustalone przez nich ceny z 75 tysięcy 
marek za obiady tzw. urzędowe do 60 
re, wystąpili dziś z żądanieni podnic- 
sienia tej ceny odrazu o 100 pre. czyli 
«o 120 tysięcy. 

(J) Tyfus w Łodzi wygasa. Urzędo- 
wo stwierdzają, że w pierwszych dwu 
tygodniach bm. epidemia tyfusu w Lo- 
izi znacznie osłabła dzięki  energicz- 
tyn zarządzeniom zarówno czynników 
ządowych jak i komuvalnych 

(J) Strałk pracowników aptecznych 
warszawskiej kasy cł:crych zcsiał osta- 
'tcznie zlikwidowany. 


OSTRZEŻENIE DLA NIEPOŻĄDA- 
NYCH GOŚCI W KAWIARNI „WAR- 
SZAWA*! Od dwóch dni zaczynają stę 
de mojej kawiarni wciskać różne cieni- 
ne elementy, jak handlarze akcjami, wa- 
iuciarze i t. p. Ponieważ łndywidua te 
są szkodnikami dla Państwa, oraz nisz- 
czycielami każdego łokalu, gdzie tylko 
się pojawiaja, — tą drogą wzywam ich 
i żądam stanowczo, aby mój lokal za~ 
przestali odwiedzać. W przeciwnym ra- 
zie wydam polecenie, aby personal mój 
tak sobie postąpił! z nimf, by się tym 
panom raz na zawsze odechciało cho- 
dzić do inojcj kawiarni. Lokal mój ciex 
Szył się zawsze dobrą opinią, a chcę. 
aby takm pozostał i nadal. Moich sta- 
łych gości przepraszam za to, iż nie ż 
urojej winy od dwóch dni są nagabywa- 
Ai przez różne szumowiny, Mam ` na- 
dzieję, że rotatka ta powstrzyma tych 
panów „z pod ciemnej gwiazdy“ od 
dalszego odweedzania mego lokalu. 

Æ Franciszek Moszkowicz, 


właściciel kawiarni „Warszawa“. 


PRZYJMUJE REKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ", UL. PODWAŁE L 3 
I PIĘTRO. OD GODZ. 9—3 i 5—7. 822 
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Na dzisiciszą, t. i s mino premierę 
„Walkirji” resztę bletów sprzedają ka- 


sy teatralne. Drugie „przedstawienie 
„Walkirji w niedzielę. 
Posiadacze błuczków  ubunaumeńio- 


wych nie mieli sposobności być jeszcze 
na „Wierze Mircewie*. Dyrekcja prze- 
to, mimo, iź to jest sobota, wydała po- 
lecenie kasom, by na to sobotnie przea- 
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abonamenty tena- 
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stawienie „Wiery“ 
ly za ważne. 
„Księżniczka Olala". Wtorkowa pre- 
mjera w Teairze Nowości pod każdym 
względem zapowiada się bardzo intere- 
stjaco. Prócz artystów operetkowych 
biorą również udział nasi artyści dra" 
inatyczni. Nieoceniotia zaleta tei opere- 
tki jest jcj doskonały humor i bardzo 
melodyjna muzyka. lańce i ewcłucie u- 
łożyłt baleunistrz Faliszewski. Sprzedaż 
biletów tozpoczuię się w nicdzięję. 


y 
TEATR WjELKI: 
Piątek, 16. listopadaa o godz. 7. „Wal- 
kirja” 
Sobota, 17. listopada 0 godz. 3.36 
„Straszny Dwór“, 
TEATR MAŁY: 
\ Piątek, ł6. listopada o godz. 7. 
„Pokojówka szuka mmiejsca“". 
Sobota, 47. listopada o godz. 27. 
„Pokojówka szuka miejsca". 
TEATR NOWOŚCI: 
Piątek, 16. listopada o godz 7. „Mi 
łość cygańska. 
Sobota, 17. listopada o godz. 7. „Mi- 


łość cyganska*, 
— u— 


Repertuar „Młodej Scenki“, ul. Chorąże 
czyzny 7.: 

W sóbotę 17 listopada „Sędziowie“. 

W niedzielę 18 listopada Sędziowie. 


loczątek o godz. 8 wieczór 


Z 7 
Giejde ma 
Z dnią 15 listopada, 


Gi elda lwowska. 


Kursa akcji nickotowanych i kotowa- 
nych słabsze. 

Z powodu licznych sprzedaży reali 
zacyjnych duża podaż. — Transakcje b. 
Kczne. Tendencia zniżkcwa, — U: 
sposobienie b. ożywione, 


TRANSAKCJE W AKCIACH. 

B. Hip. 480, 470, 460. 455, (430). 
Pokred. 3%, 37, 38, 40.  Przemtysiowy 
350. 345, 350, 340, 345, 350, 345. Z. B. K 
90. 87, 89, 93, 95, 98. Browary 9000, 
9050, 9200, 9100, 9125. Chodorów 3100 
3050, 3125, 3075, 3100, 3125 (3050, 3000). 
Cegielski 3540, 550, 540, 560. Ćmielów 
600, 550, 585. Giafota 75, 80, 85, 80. Gór- 
ka 5000. Karpalit 250. Niermojowski 270, 
205 (240. 245), Oikos 3100, 3150, 3125, 
3150. Parowozy 240, 230, 240, 235. Pe- 
zet 60, Naita 210. 215, 220. P. T. B. 85 
50. Rakszawa 3500, 3550. Górn. Siersza 
4700, 4550. Tespv 3100, 3150, 3200, 3150, 
3200. Zieleniewski 8000. Tohan 250, 260. 


TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 


TOWANYCII + 
ceny w tysiącach: 
Jaworzno dr. 16200, 16000, 15800 


15900, 15950, 16100), a 25 = 15500, 15700 
15780, Gazy 18400, 18300, 18000, 18106 
168150. 18050, Chybie 5800, 5700, Węgló- 
wki 20, 23, 21.5, Azot 190, 200, Bibljo- 
teka 140, Gazolina 1700, Foresta 350, 
Lesienice 700, Machlejd 240, 250, Olkusz 
330, 345, 340, Radziwiłł 700, 680, Rolin- 
dustria 115, Szkło w Kr. 280, Brugger 
po 560, Czechowice 390, Elekir. n, S. 30, 
29, Gazociagi 300, 290, 280, 270, 250, 260. 
240, Len 400, 390, 385, 380, Lokomoty- 
wy 280, 285, 270, Nitrat 110, 105, 100. 
105, Schön 46000, Ćolumbia 30, Kraj 
Zw. Przem. 67, kup. 500. Dnia 13 bm 
opuszczteno transakcje w Bruggerze pe 
610 i 620. 


Ubroty prywatne. 


Wczoraj przez dzień w dalszym ciągu 
tendencja silnie zwyżkowa — po połue 
dniu we formie haussv. Obrót ożywio- 
üy przy małej podaży. Dolary ameryk. 
2,200 — 22.250.000; dolary kanad. 2,000—. 
2,100.000; kor. czeskie 65.000—66.000: 
franki franc, 112 — 115000; iranki szw. 
320 — 325000; funty szterl. 9,000— 


9,200.000: marki niemteckie tys. I. em. 
36€ — 40.000. 

Ztoto: 20 kor. 9.500 —10.000.0600, 20 
franków Ś,6U0-—8,800.000, 10 rubli I1— 
t1,FOU,ODU. 

Srebro: Kor. austr. 150-—152.066.> 5 


kor. 780—r99.000, 
ruble 600-—620.006. 


floreny 390-—400.000. 
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Giełd, zbożowa. 


Qlełda ligznic odwiedzana, rucli uic- 
to 6dwimY. 


Ogólny obrót około 50 
ton, Transakcje w życie i awsie. Po- 
szuktwana pszenica dobrej jakości. ` 
Załnteresowanic dla koniczyny czer- 
I wanej na eksport, Tcndeucja zwyżko- 
„Ws, usposobienie ożywione, 


Z rynku nafiowego. 


, Z powodu zwyźki dolara cena u- 
działów brutto automatycznie się pad- 
wyższa, ponitważ kalkilacia udziałów 
obliczona jest wedle cen rynkowych 
dolara. Z braku większej ilości towarn 
dokoano nielicznych transakcji, które 
podajemy: 
r I/16% hrutte Estera 25 mli. 1/10% 
brutto Franciszka 75 miij, 1/16% brutto 
'Dereżyce, Eilsen 35 mili, 1/10% brutto 
Tadeusz Galicja 60 milj., 116% brutto 
Toninsin 11. 35 mili. 

1/32% brutto Rella Mella 45 mili. 
152% brutto Pontresina Britisch 12 
nilji, 1/32% brutto Milano 140 mili. 


Giełda warszawska. 


Gotówka: Dolary St. Zi. 1875, 1893, 
1857. Franki złote 360. 

Czeki: Belzja S8759, 89.500, 87.500. 
38.700. Hoiandja 702. Londyn 8.200, 
B.130, 8.21%), 8.050. N. Jork tak jak go- 
tówką Paryż 163, 161.750, 102.750, 
101.750. Szwajcarja 327.504, 330.500, 
324,500. Wiedeń 25,75, 25,05, 25,45. Pra- 
gu 54.290, Włochy 81.4000  Rpny złote 
serja i). 285, 275, 301.900, 8% pożyczka 
1,925, 1,975. Mil. 43, 36. 


' AKCJE: 

Notowania końcowe z dnia 15. listo- 
pada: Bank kredytowy powsz. 57.500— 
50; Bank dysk. warsz. 2900—2875; Bank 
RGB wy 2700—2730: Bank dla handlu 
I przem. I. eii. 1575—1590, I. em. 1325—— 
1245; Bank kredytowy w War. 525; Bk 
Polsko-handl. w Poznomu 1.800—1.975; 
Benk zachodni 560—550; Bank Zj. Ziem. 
pol. w Warszawie 850 — 825 — 840; 
Bank Zw. Sp. Żarobk. Poznan. 5 mił. — 
3 m. — 2,850; Cerata 130; Eksp. soli po- 


tasowych  3.800—400; Kijewski 1 
Scholze» 2,950—2,800; Fr. Puls 235 

220; Spies i syn £80; Strem, 14 m. + 
15 m.: Wildt 290 — 280; Cukrownie 
Chodorow. 3,200 — 3.350; Cukrownie 
Czersk 1.750; Cukrownie Częstocice 10. 
em. 20 milj, V. em. 22,500, IV. cm. 22 


miij. Cukrownie Gosławice 1,360: Mo- 
drzejowskie zakłady 7,500; Norbkn Br. 
Buch 975: Ortwein i Karasiński 258: 0- 
strowiec. Zakł. 10,500: Parowozy 260; 
Pocisk 365: Folm i Zieliński 595: K. 
Rudzki i Ska 1 — 4 1.450; Starachowice 
1—5 em. 2,650: Trzebinia 330: Union 
5,500: Ursus 700; L. Zieleniewski 8 mili., 
7500; Zawiercie 320 milj.: Żyrardów 
250 — 220 milj; L. J. Borkowski 375; 
Br. labłkowscv 97.500: Polbal 77.500; 
Skory i garbniki 122.500: Svndykat rol- 
uiczy 1,400: Żegluga 105; Zachod, tow. 
160; Elektryczność 1.900; Peł. taw. elek- 
tryczne 210; Haberbusch 3.750; Fabr. 
Papier. Klucze 690; Polska ka 220 — 
180; Przem. naftowy 575; 
$00. 


Giełda krakowska. 
Bank przem. 380. Bauk Malop 
560, ZBK. 105, PBK. 39, Bank kom 
55, Tolan, 283, Zieleniewski 8090 
8200, Cegielski 500. Parowozy 240 
Żelazo 450. Górka 9200, TPG, 2500 
Nałta 205, Pokucie 290, Krakus 440, 
Thodorów 3300. 


Giełdy obce. 


ŚTelefonem od naszego korespondenta.) 

(M) W Gdańsku płacono markę 
vołska za miljon 3.242 do 3.358 gulde- 
nów, Przekaz na Warszawc za miljon 
3.42 do 2.058 guldenów, W Berlinie w 
wolnym obrocie marka polska osiągnę- 
ła kurs 80 do 82 miljonów. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. » 
Zurych 15. Ństopada 1923, Notowania 
wedie Czeskiego Biura prasowego. Ho- 
landia 214. N. Jork 577%. Londvn 24.81. 
Paryż 31.75, Praga 16.4272, Budapeszt 
A02.90. Bukareszt 2.00, Belgrad 6.4734, 
Wiedeń 0,0080, Rzym 24.40. 


m NY 


. Nobel. 


| 


„GAZETA PORANNA? Lwów, dnia 17, listopada 1923 


Po. trupie męża do 


szczęścia, 


Potworny czyn zbrodniczej żony. 


ZWŁOKI WISIELCA W KLUCZOWIE WIELKIM. — NIESPODZIANY WYNIK 


ŚLEDZTWA 


SZERKI PO TRUCIZNĘ, 


SZAJA POTEM W CHACIE. „NIE 


BIJEMY!* — SZCZĘSŁIWE POŻYCIE ZBRODNICZEJ PARY. 


— PROĆ, HRYĆ I] PARĄŚKA. 
BY_ MIEĆ POTOMKA, PÓŹNIEJ SKAZUJE GO NA SAHERĆC, 
- KOCHANKOWIE DUSZĄ MĘŻA W LESIE I WIE- 


ZONA OSZCZĘDZA MĘZA, 
DO AKU- 


PSUJ NAM SZCZĘŚCIA. BO CIĘ ZA- 


— KOŁOMYJ:- 


SKA POLICJA ŚLEDCZA SPISAŁA ŚJĘ DZIELNIE. 


(Od naszego korespondenta) 
Stanisławów, 15. listopada. 

W majt 1939 r. znaleziono w Kluczo» 
wie Wielkim paw. Peczeniżyn zwłokł 
Procia Mmkuszczaka, wł, realności, wi- 
szące na sznurze. 

Z powodu zawieruchy wojennej. ja. 
ka obezmowała wówczas wsęli. Malo- 
bolskę, nie przywiązywano do wypadki 
tego wielkiej wagi, kładąc go na karb 


samobójstwa, tembardziej, że teren był 
jeszcze objęty wojną i władz hezpie- 


tzeństwa nie było. Wypadek ten byłby 
poszedł całkiem w zapomnienie. gdyby 
me fakt, że od kilku tygodni zaczęła u- 
bicgać po okolicy uporczywa po£głoska, 
Że donat został zamordowany 
i tylko dla upozorowania zbrodni po- 
wieszony. Na wiadomość tą ziechal da 
Kluczowa kierownik Ekspozytury polt- 
cvjno-śledczej w  Kołomyji. aspirant 
Placzęk i po nader uciążliwych docio. 
dzeniacih wyświetlił całą sprawe. 
Proć Mnikuszczak, powróc wszy w 
r. 1918 z wojny śŚwiatowcj do donu, 
przekonał się, Że 
żena jego utrzymuje stosunek miło- 
Sty 
z niejakim Hryciem Sawczukiem. Poży. 
cie małżeńskie zaczęło się od tei pory 
coraz bardziej psuć, aż wreszcie ko: 
chankowie 
postanowił Mnikuszczaka zgładzić ze 
świata, 
zagarnąć jego majątek į pobrać się. Cà 
tej chwili los eiiary był przesądzony, a 
oszczędzano go jeszcze do czasu, bo 
sprytni Paraśka 
chciała mieć od męża potomka. 
a tem samem prawną Pa do ca- 
lej spuścizny. —m «ile 
Gdy pragnienie to stało się już fak- 
tem, usitowali ' go zgładzić zapomocą 
trucizny 1 w tym celu podał mu Saw- 
czuk sublimat, ale jak sam  obeciie 
przyznaje 
„subłimat nie chciał działać”. 
starał się więc u akuszerki Józefy Pe- 


die Komi 


lvszczuk o strychninę. ale ta wrecz od- 
mówiła. —— Przed nia nie krył sie wów- 
czas Sawczuk zupełnie z zamiarem 
zgładzenia Mnibuszczaka. Folyszczuko- 
wa me chciała jednak dać temu wiary 
i traktuwała to jako żart, —— 

Nie mogąc sprzątnąć rywala przy 
pomocy trucizny, napadł go Sawczuk 
pewnego dnia w lesie. 


przy pemocy żony udusił, 
a następnie dla unggordwvania zbrodni 


pewiesili go oboje w bnakic. 

Fetyssezukowa od razu domyśliła 
sie, że Mnikuszczak został zamordowa. 
ny. tembardzicj, że na szyji denata spos 
strzegła znaki i sińce, wskazujące na w. 
duszenie i z tego powodu robiła obor- 
zu kochankom *orżkie wyrzuty, grożac 
m ponadto doniezieniem, 


Ci błagali ja jednak na kolanach, 
ky tego nie robiła, me hurzyta „ich 
szczęścia", a jako najskuteczniejszego 
argumentu użyli pogróżki, że ia za nał- 
amiejszem słewem także zabiją. 

I życie popłyneło ułarym torem. Ko- 
chankowie, zagarnąwszy cały majatek, 
prebrali się i uchadzili we wsi za naibos 
zatsze | szczęśliwe stadło — gdy nagle 
dasięgla ich karzaca reka sorawiedliwo. 
ści — 
Przyparta do muru. przyznała stę 
Fełyszczukowa do wszystkiego, powo: 
dauiąc tem samem natychmiastowe are. 
sztowanie Sawczuka z żoną, którzy fa- 
ktem tym tak zostali zaskoczeni. że nłe 
próbowali się nawet wwvkręcać. Cały. 
szereg imych Świadków zeznawał rów- 
nież na niekorzyść aresztowanych. 
przyczyniaiąc sie tem samen! do ukon- 
czenia dochodzeń. 

Wykrycie tej : zastarzałcj zbrodrił 
jest niewatpłiwą zasługą aspir. Płaczkia, 
który w błahe; napozór plotce wiejskiej 
doszukuł się zbrodw i w nader trudnych 
" nciążliiwych warunkach rozpoczął 
śledztwo. doprowadzając je do tak do- 
datnich rezultatów. _ 


— 


Rzeżnih i golicjent na jednej: wadze. 


NAJLŻZEJSI SĄ KRAWCY, MALARZE, MUZYCY I TRAMWAJARZE. 


Londyn, w listapadzie. 

Pomysły  statystyków przecho- 
dzą niekiedy najśmielsze marzenia. 
Jeden z nich, mieszkaniec miasta 
Portsmouth, p. Clarens, postawił 
sobie za zadanie zbadać, w jakich 
zawodach spotyka się najcięższej 
wagi lidzi. 

«Pierwsze miejsca przypadły w 
udziale 


rzeźnikom i policjantom. 
Przeciętna waga w tych zawodach 
wynosi 98 kg. (Dodać należy, że 


chodzi tu o policjantów angielskich, 
znanych z tuszy i olbrzymiego 
wzrostu). Dozorcy ogrodów i skwe- 
rów pnblicznych ważą po 84 kg. — 
prawdopodobnie ich beztroskie ży- 


cie pozwala im na tak dobry wy» 
glad. 

Murarże, ogrodnicy i — -adwoka- 
c! grupują się około 82 kg. Skrom- 
niejszą wagą zadawalają się prze» 
mysiowcy, kupcy i.. wożni — prze- 
ciętnua waga 76 kg. 

Dziennikarzom. bankierom i po- 
słom przypada zaledwie 74 kg. w 
udziale. 1 

Najlżcjszej wagi są, według p. 
Clarens, krawcy, malarze, muzycy 
i tramwajarze. 

Kobietami wogóle nasz statystyk 
się nie zajmował. Był podobno 


przekonany, że tylko przykre wy- 
latki wśród plci nadobnej nic są 


lekkie, leciuteńkie.. 


Okrutny samosad nad złodziejem. 


(Od naszego korespondenta). 


Stanisławów, 15 listpada. 

We wsi Brustura pow, Kosów 
przyłapał jeden z gospodarzy pa- 
rę dpi temu dwóch z odzieji, w 
chwili, gdy z komory jego wyno- 
sili skradzioną słoninę. Poszkodo- 
wary puścił się za złodziejami w 
pogoń i przy pomocy sąsiadów 


| 


jaiei ich ujął. Rozgoryczeni chłopi, 
którym cd pewnego czasu wciąż 
(wykradano dobytek .tak zbili je- 
'dnego z przytrzymanych, Hawryłę 
|Jusypczuka, parobka z tej samej 
wsi, że w godzinę później wyzio- 
nął ducha, 

lówni 


— a 


sprawcy tego Stra | 


1 
sziego Sar osądu zgłosili się na- 
stęp ie dobrowo ni: na poSterun- 
ku policji i przyznali się w zupeł- 
irości do winy. Sześciu z n.b a- 
rcsztowano i odstaniuno do sądt! 
pow. w Kosowit. i 


EEPE REE "LM PETTER 
Dział ekonomiczny. 


dla towarów pol- 
skich. Posolstwo polskie w Belgradzie 
donosi, że rząd jugosłowiański wydał 
polecenie stosowania minimalnej taryfy 
celnej w stesunku do towarów potskich. 

Wywóz grzybów a motodyści ame- 
rykańscy. Od roku zeszłcgo rozpoczął 
się z Polski cksport grzybów do Sianów 
Zjcdn., gdzie na ten towar jest wielki 
popyt i dobra cena, Firmy kupieckie 
uskarżają się, że wskutek eksportu grzy 
bów, cena ich znacznie wzrosła, ponie- 
waż wędrowni handlarza  objeżdźają 
Polesie i wschoduic powiaty, skupując 
ua miejscu grzyby, wskutek czego du 
miast dostają się nieznaczne partje, Pio- 
wierami eksportu grzybów stali się ne- 
todyści amerykańscy, wysłani na wschód 
dla niesicnia pomocy ludności padczas 
woliy i panujących epidemiji. 

Qierty na jabłka polskie, Konsulat 
polski w Sztokhelmie podaje do wado- 
mości polskich ogrodników, że fabryk< 
cukrów i konfitur „Fenia* w Sztokhol- 
mic pragnęłaby zakupić w Polsce 40—4P 
tys. kilogr. świeżych jabłck, nadają- 
cych się do wyrobu inarmelady. Po- 
trzebne są jabłka twarde i kwaśne, 0- 
feria ma być obliczona z naładowaniem 
na statek w Gdańsku i nadesłaną do po: 
selstwa polskiego w Sztokholmie. 


Hronika sportowa, 


CZY BĘDĄ MISTRZOSTWA 
NA WIOSNĘ, 


P. Z. P. N, poddał podi * referendum 
związków okręgowych p. n.. wutogek, 
by ze względu na Olimpjadę i związane 
z nią przygotowania do wysłania eks- 
todycji olimpijskiuj zawiesić mistrzo- 
stwa akręgowe na wiosuę r. 1924 i W 
ten spusób dać możność sprowadzenia 
w przyszłym sezonie wiosennym po- 
ważniejszych drużyn zagranicznych. 
Mistrzostwa odbyłyby się w ckręgach w. 
jesieni 1924 r. międzyokręgowe ną wio- 
snę 1925 r. 

Zarządzenie to dotknie w pierwszym 
rzędzie kluby słąbe; mocne bowiem æ- 
bo zdobędą się rra sprowadzenie od 
czasu do czasu zagranicznej drużyny. 
albo będą rozgrywały matche tylko z 
majsilniejszemi drużynami polskiemi ZŻa- 
wody z drużynami słabszemi uważaja 
onc od dawna za „malum necessarlrm", 
mistrzów, A brak przeciwników „kaso-f 
wych" dla drużyn siabych może być ich! 
ruiną, t : 


MISTRZOSTWO KL. B. OKRĘGU 
+ KRAKOWSKIEGO 3 


da obecnie znowu powód do protestów 
gdyż na rewanżowych zawodach mig- 
dzy Hakoahem bielskim a Tarmowią 
rówież nic zjawił się wyziiaczony sę- 
dzia związkowy. Zawody rewanżowe 
przegrał Hakoah 2:1 — wskutek tego 
Olsza krakowska miałaby  naiwięcej 
punktów, o ilo P. Z. P. N. zweryfikuje 
zawody według wyników» osiągniętych 
na zielonej murawie. wejdzie do ki. A, 
w miejsce Sturmu bialskiego, 

W okręgu lwowskim przechodzi do 
kl. A, Pogoń stryjska, lubelskin — Lu- 
blinianka, a w warszawskim  „Varso- 
via". Wobec iednak- rozwiązania sekcji 
footbalowej AZS-u. W, Z. O. P. N. prze- 
simio prawdopodobnie jeszcze. jedne 
drużynę do kl. A. Z gry mleżałhy sie 
ten zaszczyt Orkanowi 


EET ASERI ESOO VE 
WABIESŁANE. 


B. sekunuar. szpitala pawszechn. Iwswskiego 
i cddz. klin, prol. FINGERA we Wiadniu „,* 


Dr. DOROTA GOLDMANN 


ord. oil 2—4 pop. w chorobach skórn. Fwenar. 
ul Śnieżna 7 (przyst. tram. pl. Kakaw, 


Znłżki taryiowe 


we Lwowie; ul. Kopernika 4. 


Oddział Zbożowy zakupuje wagonowo 


„natychmiastowym terminem dostawy, jakoteż późniejszym na jak 
najkorzystniejszych d'a P. T. Producentów wa:unkach. s 1115 


dowe Sy e raza 


na 
Ćza | WE. A. EE ER 
D + ą 
Biuro: A! !e'czolimskia Kr. 32, tel. 


ARETA h 17 65, 227-21, 
BERSZARA. Skł dy: Al -Je: ozolimskis 77, 


miniejszem zawiadamia, że z dniem 1 paździstnika r. b. chizgi przedstaw cie! stao 
Zakładów Olejów Mineralnych 
ALBRECHE & C FHATABZE ELEN 


Sprzedaż w ilościach wagor owych (cysterny lub beczł ) uskuteczniamy pod 
adresem odbiorcy, w mniejszycii ilościach Bezpośrednio ze skła u w Warszawie. 


EP. Odbiorecom psiecamy rpecjałn e: 
Oleje maszynowe rafinowan2e dla nizkich temperats 3 


Aki 
b f 
ŻE 


„GAZETĄ PORANNA” luwów, dnia 17. listopada 1923. 


Więcej 


wydaj 


ME, 


LWOWSY 


FORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprze- 


daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni- 
„ cylindrowe pensyiwanskie do pary (rze,rzanej, ka 16. 1122-20 
y do motorów samochodowych. 
yz da Irarsformatorów, ieg ikólócckkowe 
„ do turbin parowych. 1437 sz (ania, PORTEE 
a a ZA MIESZKANIE 4-pokojowe z kom- 
l Fosady i praga s fortem w śródmieściu oddam na wła- 
A ———- - sność 1/4 kamienicy przy ul. Kochkanow- 
ADMINISTRACJA - „BAZE TY Po FRANCUSKE, rodowitą, Niemke, chlu- | skiego we Lwowie. Zgłoszenia: Gege- 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY bne świadectwa. bony „Polki, wsżełkie | jalna Ekspedycja Ogłoszeń: Krzyszto- 


siły nauczycielskie, zarządczynie klu- 
cznice, kucharki, 
żące. nianie, 


„Kucharzy, lokai, słu- 
pokojowe, ogrodników, 
rzadców, ekonomów, leśniczych pole- 
ca Biuro Niemczynowskiej, Lwów, 
plac Akademicki 3. 1075-5 


PODWALE 3. l-sze PIĘTRO. 


Kupno, rnrzedą?, zamiane 


530 NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU 


SCHODY dębowe piętrowe sprzeda. 
z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- Chorążczyzna 26a. *1M21-3 
rzędników i wojskowych). Kurs przy- oki = 
zgotowawczy rozpocznie się z począt- | KONIE POWOZOWE LUKSUSOWE 


wraz z wiedeńskim *powozem i u- 
przężą do nabycia za 200 dolarów. 
Zgłoszema: Lwów, Św. Zofii 32. nu- 
mer niieszkania 8, telefonu 1224. 


kiem stycznia w szkole „Ecole Refor- 
me“. Pańska 14. Informacje i wpisy 
do 15. grudnia. Tamże kursa do ma- 
tury ziimnazjałnej. 1375-16 


iowicz, Lwów, Sokoła 4. 


ki Eczmaltg ` Fi 


KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze- 
rabia. Topolnicka. Kopernika 1. 824-12 


PIERWSZORZĘDNA pracownia su- 
kień damskich „Jołanda'* ul. Staszica 
"8, przyjmuje „wszelkie roboty po ce- 
nach umiarkowanych. 1031-9 

| HUNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Stanisław Bun- 
da, wystawioną przez P. K. U. Łuck 
à 1445 


znaczy więcej. 


pracy.. 


UTTERMAN 


KS TUSKA T4 


światła 


MOSG 


Wa ażna dla kopalń | 


raiinerji nafty. 

i Wea aury, ato: wentyle, kurki 
żelazżte i metalowe wodowskazy 
K ingara, manom try ismarownice. 
Kom isozycja: cyna ani ska, 
blachy, rury i pręty miedziane 


poleca: ' 
„Weniyi, 


Lwów, Brodecha 82, 


Teleton 737. 111 


DLA WŁAŚCICIELI MIESZKAN WYSO- 
ki i stały dcechód! Lekarz-dentysta z 
długoletnią praktyką, posiadający u- 
rządzenie dęntystyczne - poszukuje 3 

pokoi z kuchnią na Zakład i mieszka: 

nie. w zamian za co odda połowę do. 
chodów z Zakładu. Zgłoszenia wy- 
czurpujące do Reklamy Prasowej. 

Chorążczyżny 7, „pod „Zakład denry- 

styczny”. å 1 -1119-2 


R | E wym Li. 
Z DNIEM 15 LISTOPADA rozpoczynam 
nowy kurs kroju i szycia „Jołailęta” 
ul. Staszica.8 (boczna Chorążczyzny), 
1032 -9 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-szpaitowy milimeirowy w ogioszeniach zwyklych 10.030 Mp. w nadesłanem 30.000 Mo., po kronice 40.600 Mp.. w tekście (kro- 
n:ka. repert., dział ckon. i t. d.) 50.000 Mp. na pierwszei stronie 75.0898 Ap, za icdzo siowa w drobnych ogłoszeniach 4.660 Mp.. w rubryce: kupno-sprzedaź 
».000 Mp.. matrymonialne., korespondencje prywatne 19.000 Mon., dia poszukujących pracy 5.000 Mp. jedna cała stronaw ogioszeniach za tekstem) 28,600.000 Mp. 
I cała strona w części tekstowej 55.300.450 Mp.. caia strona pierwsza pod nagł.wkiem 89,000.000 Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej, — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno siejące i bez numeru doiicza stę 25%. — Odpowiedzialuości za termi- 


nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje sie. 


Należytość pocztową opiaccno ryc.ałtem. — Frenumerzia m.esięczna 040.005 MAR. — Z dostawą na miejscu lub z przesylką po 


cztowaą 600.000 Mk.—7a grźricz 650.00 Mk. Adres Redakcji: 
ul. Pcawale s (Tei. 


1 OO w pam! 
Z d:ukarm Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie, 


A 


Lwów. ui. Chorążczyzny 31. (Tel. 


178 i ł5y., Adwuinistracji: Lwów. 


73). Telefon Redaktora rac elnemo 239. Teleioa deniowy Redaktora naczelsego 192: 
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